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Dziś, w sali Rady Państwa w Warszawie rozpocznie obrady

Masy pracujące zaciągają kongresowe »warty pokoju «
/• i

Nieugięci

II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju odbędzie się 
w Warszawie, w saii Rady Państwa w niedzielę, 30 bm. Począ­
tek obrad o godz. 10 rano.

Społeczeństwo Polski Ludowej wita obrady Kongresu, Jeszcze silniejszym 
zwarciem swych szeregów w walce o pokój, o silę i, szczęście Ojczyzny. W 
licznych zakładach produkcyjnych robotnicy zaciągają „warty p l oju" pra­
gnąc wydajną pracą pr-yczynić się do 
Frontu Narodowego, programu pokoju 
cujących.

szybszego wcielenia w czyn Programu 
rozkwitu kraju i dobrobytu mas pra-

W kopalniach śląskich odbywają się 
liczne narady załóg, na których górni 
cy postanawiają zaciągnąć „warty po­
koju" dla uczczenia Kongresu.

Pierwsza o zaciągnięciu „wart po­
koju" zameldowała załoga .jednej z 
przodujących kopalń przemysłu węglo 
wego — kopalnia „Rydułtowy". Na u- 
roczystym zebraniu załogi 716 górni­
ków tej kopalni postanowiło zaciąg­
nąć produkcyjne „warty pokoju".

„My, górnicy witamy całym ser­
cem Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju i Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju — oświadczył na 
zebraniu załogi przodownik pracy 
P. Janosz. — Nasza walka o pokój 
— to ponadplanowe 'tony węgla. 
Dla uczczenia Kongresów Pokoju w 
Warszawie l w Wiedniu oraz nasze­
go święta górniczego zobowiązuję 
się wykonywać systematycznie przez 
cały grudzień 250 proc, normy".

mi produkcyjnymi uczcić II Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju o- 
raz Kongres Narodów w Obronie Po­
koju w Wiedniu.

W FSO na Żeraniu warty zaciągnę 
ło ponad 2 tys. ślusarzy, mechani­
ków, spawaczy, tapicerów i innych 
specjalistów.

Robotnicy lednego z przodujących 
w Warszawie zakładów — Zakładu im. 
L Waryńskiego postanowili'dać w cza­
sie pełnienia wart dodatkową produk­
cję, wartości ponad 24 tys. zł.

W Polskich Zakładach Optycznych 
! istniejące

Również wielu robotników war- _______ _________
szawskich fabryk postanowiło warta- postanowiono zlikwidować

w Tar

Dziś na str. 4 
rozpoczynamy druk 

nowej, wielkiej powieści

ILJI ERENBURGA

»Dziewiąta lala«
Uroczysty koncert 
w 8 rocznicą wyzwolenia Albanii

Z okazji VIII rocznicy wyzwolenia 
Albańskiej Republiki Ludowej odbył 
•tę 28 bm. w Teatrze Narodowym w 
Warszawie uroczysty koncert, zorga­
nizowany przez Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą.

Na uroczystość przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowie Rzą 
du, przedstawiciele organizacji 
tycznych i społecznych. Wojska 
skiego, świata kulturalnego oraz 
ni przedstawiciele społeczeństwa 
licy.

Obecny był 
bliki Ludowej 
Pi.

Obecni byli 
le dyplomatyczni państw zaprzyjaźnić 
nych.

Przemówienie wygłosił sekretarz ge­
neralny Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą amb. J. Wende, 
który przedstawił wspaniałe oslągnię 
cia narodu albańskiego od chwili wy 
Zwolenia. Przemówienie amb. Wende 
zakończył słowami:

W dniu święta wyzwolenia Albań­
skiej Republiki Ludowej przesyłamy 
narodowi albańskiemu serdeczne ży­
czenia dalszych sukcesów w budowie 
wolnej, silnej socjalistycznej Albanii.

poli- 
Pol- 
licz- 
sto-

poseł Albańskiej Repu- 
w Polsce p. Pelro Pa-

również przedstawicle-

Do
Towarzysza DR OMERA NISHANI 
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludpwego 
Albańskiej Republiki Ludowej 

Tirana
W dniu 8-ej rocznicy Wyzwolenia 

Albanii proszę przyjąć, Towarzyszu 
Przewodniczący, serdeczne pozdrowie­
nia w imieniu Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 1 moim 
własnym dla Prezydium Zgromadze­
nia Ludowego Albańskiej Republiki 
Ludowej i dla Was osobiście.

Naród polski gorąco życzy bratnie­
mu narodowi albańskiemu dalszych o- 
siągnlęć w dziele budowy socjalizmu 
i umocnienia bezpieczeństwa i nieza­
wisłości swej Ojczyzny.

(—) ALEKSANDER ZAWADY”!
*

Do
Towarzysza Generała Armii
ENyERA HODZY
Prezesa Rady Ministrów 
Albańskiej Republiki Ludowej 

Tirana
Z okazji 8-ej rocznicy Wyzwolenia 

Albanii proszę przyjąć, Towarzyszu 
Premierze, najlepsze pozdrowienia od 
narodu polskiego. Rządu Polskiej Rze 
ciypaepolUej I-udowej 4 ode mnie oso 
Kiście, dla narodu albańskiego. Rządu 
Albańskiej Republiki Ludowej i dla 
Was osobiście.

Naród polski z radością wita wiel­
kie osiągnięcia narodu albańskiego bu 
dującegc socjalizm./ Osiągnięcia te 
wzmacniają obóz postępu i pokoju, w 
którym walczymy wspólnie pod prze 
wodem Wielkiego Związku Radziec­
kiego W dniu święta narodowego 
Albańskiej Republiki Ludowej naród 
polski przesyła narodowi albańskiemu 
gorące wyrazy przyjaźni.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Depeszę z życzeniami do prezesa Ra­
dy Ministrów t ministra Spraw Za­
granicznych Albańskiej Republiki Lu 
dowej Envera Hodży wysłał również 
wiceminister Spraw Zagranicznych 
S. Wierbłowski.

jeszcze wąskie gardła w produkcji, 
zaoszczędzić poważne ilości materia­
łów i skrócić przestoje maszyn.

Również załogi robotnicze 
zakładów woj. krakowskiego 
gają „warty , pokoju".
W Zakładach Mechanicznych 

nowie warty pełni ponad tysiąc robot 
ników. brygadzislów, majstrów t tech 
ników- Załoga jednego z oddziałów na- 
rzędziowm postanowiła pełniąc warty 
wykonać już na 10 grudnia zadania 
planu rocznego.

Świetne osiągnięcia w pracy uzy­
skuje w Zakładach Mechanicznych w 
Tarnowie tokarz K. Wycykał, który 
w ostatnich dniach zameldował o wy 
konaniu przypadających na niego, 
według obowiązujących norm, zadań 
planu 6-letnn-go. Pełniąc wartę na 
cześć II Ogólnopolskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju osiąga on ponad 400 
proc, normy.

W dniach poprzedzających otwar­
cie II Ogólnopolskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Warszawie załogi 
różnych oddziałów Stoczni Szczeciń­
skiej zaciągnęły warty pokoju. Przo­
dująca brygada Krauzego z działu ka- 
dłubowni postanowiła w dniach peł­
nienia wart podnieść wydajność pra­
cy o 3 proc.

Mimo bestialskich nalotów, dokonywanych* przez amerykańskich ludo­
bójców, mimo potwornych zniszczeń i stosowania broni bakteriologicznej —- 
bohaterski naród koreański na froncie i na zapleczu nieugięcie walczy o 
prawo do wolnoici i ppkojowego rozwoju. Na zdjęciiC: Odgruzowywanie 
dzielnicy mieszkaniowej Phenianu po barbarzyńskim nalocie.

Fot. — CAF.

Huty »Baildon« i »Sosnotuiec-Katarzyna«
wykonały roczny

28 bm załoga huty „Baildon" za 
meldowała o przedterminowym wy­
konaniu rocznego wartościowego pla­
nu produkcji. Wykonując z miesiąca 
na miesiąc plany produkcyjne hutni­
cy z „Baildonu" zdołali do dnia wyko­
nania planu rocznego osiągnąć w br 
produkcję o około 20 proc, wyższą 
niż w r ub i przekroczyć tym samym 
o około 100 proc, najwyższą produkcję 
huty w okresie przedwojennym — 
tj. w 1938 r.

Meldując przedstawicielom Min.

plan produkcji
Hutnictwa i KC PZPR o wykonaniu 
planu rocznego przodownicy pracy 
podjęli w imieniu całej załogi zobo- 
wiązanie wykonania do końca br. pro­
dukcji ponadplanowej wartości wielu 
milionów zł ,

Załoga huty „Sosnowiec-Katarzyna", 
która w r. ub pierwsza w hutnictwie 
wykonała plan roczny, również i w 
br stanęła w rzędzie hut przodują­
cych I zameldowała 25 bm o przed- 
terminowym wykonaniu wartościowe* 
go planu produkcji na 1952 r. J

Dwa podstawowe zadania pokojowego uregulowania problemu koreańskiego:
1) Niezwłocznie i całkowicie przerwać ogień w Korei
2) Podjąć kroki w kierunku zjednoczenia Korei przez Koreańczyków

Poprawki ZSRR do rezolucji hinduskiej
NOWY JORK (PAP). — 26 bm. na posiedzeniu Komisji Politycznej 

Zgromadzenia NZ, przewodniczący delegacji radzieckiej minister A. Wy­
szyński sprecyzował stanowisko ZSRR wobec hinduskiego projektu rezolu­
cji w sprawie Korei i przedstawił
Min. Wyszyński przypomniał, że de­

legacja radziecka jest nadal głęboko 
przekonana, iż propozycje zawarte w 
jej projekcie torują praktyczną drogę 
do pokojowego uregulowania proble­
mu k&reóńśkiego 1 że poza tą drogą 
uregulowanie tego problemu jest nie 
tylko problematyczne, lecz skazane 
z góry na fiasko. Wychodząc z tego 
założenia delegacja radziecka propo­
nuje do projektu hinduskiego pewne 
poprawki, które usunęłyby zasadniczą 
sprzeczność między tym projektem 
a projektem rezolucji ZSRR.

Delegacja radziecka proponuje uję­
cie 8 paragrafu we wstępie do projek­
tu rezolucji hinduskiej w następują­
cym sformułowaniu:

„Zgromadzenie Ogólne potwier­
dza, że jeńcy wojenni powinni być

poprawki radzieckie do tego projektu, 
traktowani niezmiennie w sposób 
humanitarny, zgodnie z wyraźnymi 
postanowieniami Konwencji Genew­
skiej i z jej ogólnym duchem".
Min. Wyszyński podkreślił, że abso­

lutnie nfe do przyjęcia’ jest dotychcza­
sowe sformułowanie, tzn. ogólnikowa 
wzmianka o „niestosowaniu siły" w 
związku z repatriacją skoro wiadomo, 
że obozy amerykańskie, w których 
przebywają koreańscy i chińscy jeńcy 
wojenni, są istnymi obozami śmierci.

Zaprzestanie ognia - 
sprawą najważniejszą

Rezerwując sobie późniejsze zapro­
ponowanie dalszych zmian do wstę­
pu, min. Wyszyński zajął się z kolei

Wspólnie z całym społeczeństwem 
będziemy realizować Program Frontu Narodowego 

Posłowie spotykają się z wyborcami
Coraz szersze rzęsze wyborców na spotkaniach ze swymi przedstawi­

cielami — postami zapoznają się z przebiegiem obrad pierwszej sesji Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolite, Ludowej. Z gorącą aprobatą mówią ludzie 
pracy o doniosłych uchwałach powziętych przez najwyższy organ władzy 
państwowej w interesie narodu, skupionego pod sztandarami Frontu Naro­
dowego, sztandarami walki o pokój
Serdecznymi oklaskami powitała za­

łoga Zakładów Mechanicznych posła 
na Sejm, przewodniczącego Prezy­
dium St. R. N. — J. Albrechta 1 za-

Skrócenie czasu remontu —przedłużenie życia maszyn 
doniosłym czynnikiem tu uialce o plan 

Krajowa narada remontowa w Warszawie
28 bm. w Domu Technika w Warszawie 

Krajowa Narada Remontowa zwołana 
w porozumieniu z CRZZ.

przez
rozpoczęła 2-dniowe obrady 
NOT i Dcp. Techniki PKPG

i plan 6-letni.
stępcę posła, przewodniczącą rady za­
kładowej WZPO — Irenę Samocką.

„Historycznym zadaniem Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
mówił pos. Albrecht — jest realizo­
wanie wspólnie z całym narodem 
programu Frontu Narodowego.

Skład najwyższego organu władzy 
państwowej jest wiernym odbiciem 
Frontu Narodowego, jednoczącego 
cały naród, to też my, posłowie, wy­
sunięci przez Front Narodowy, 
wspólnie pracować będziemy nad 
realizacją jego wspaniałego progra­
mu, programu rozkwitu 
nia naszej Ojczyzny.
Wyrazem tej twórczej 

jes’ również utworzenie

Burzak — pracownicy Lubel- 
Wytwórni Tytoni Przemysło- 

z robotnikami Lubelskiej Fa- 
Samochodów Ciężarowych — 

manifestację na

i umocnie-

życia maszyn, 
i usługowych, 
część naszego 
jeden z decy- 
walce o rea-

zakończeniu wicemin. Lesz 
podkreślił,' że skrócenie czasu re­
montów i przedłużenie okresów 
międzyremontowych pozwoli na wy­
zwolenie ogromnych rezerw tkwią­
cych w naszej gospodarce, pozwoli 
na szybsze i oszczędniejsze wyko­
nanie planu 6-letniego, przyspieszy 
nasz marsz do socjalizmu.

WNarada poświęcona jest — zgodnie 
z wytycznymi VII Plenum KC PZPR 
— usprawnieniu gospodarki remonto­
wo - konserwacyjnej maszyn i urzą­
dzeń produkcyjnych, skróceniu czasu 
remontu i przedłużeniu 
urządzeń produkcyjnych 
stanowiących poważną 
majątku narodowego i 
dujących czynników w 
lizację planów.

W obradach uczestniczy ok. 800 In­
żynierów. techników i racjonalizato­
rów • remontowców, reprezentujących 
zakłady pracy i instytuty naukowe. 
Na naradę przybyli również przedsta­
wiciele ministerstw gospodarczych. 
CRZZ, Polskiej Akademii Nauk, 
PKPG oraz licznych zw. zaw.

Po zagajeniu obrad referat na te­
mat gospodarki remontowej wygłosił 

•wicemin. Górnictwa inż. M Lesz, 
wskazując, że zgodnie z wytycznymi 
VII Plenum KC PZPR jednym z cen­
tralnych zagadnień gospodarczych jest 
obecnie zagadnienie mobilizacji re­
zerw produkcyjnych, których poważ­
ne źródło tkwi również w usprawnie­
niu gospodarki remontowej.

(O podstawowych zagadnieniach do­
tyczących gospodarki remontowej, któ 
re omówił wicemin. Lesz, piszemy na 
str. 4).

Następnie przedstawftele poszcze­
gólnych resortów gospodarczych doko­
nali dekoracji wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi 49 inżynierów, tech­
ników i racjonalizatorów, którzy po­
łożyli szczególne zasługi w dziedzinie 
usprawnienia gospodarki remontowej.

W godzinach popołudniowych obra­
dy toczyły się w 14 powolarych przez 
naradę komisjach, odpowiadających 
poszczególnym resortom gospodar­
czym. Na komisjach wygłoszono refe­
raty branżowe i przeprowadzono nad 
nimi dyskusję.

Obrady trwają

współpracy 
wojewódz­

kich zespołów poselskich. W 
łach tych posłowie wspólnie 
będą nad sprawami okręgu 
mieszkańców".

W imieniu załogi pracownik 
organizacyjnego — E. Dobosz podzię­
kował za sprawozdanie i zapoznanie 
robotników ze znaczeniem i donio­
słością uchwał sejmowych.

W czasie spotkania w serdecznej 1 
pełnej wzajemnego zaufania rozmo­
wie poseł J. Albrecht udzielił robot­
nikom odpowiedzi na szereg pytań, 
dotyczących m. in. spraw związanych 
z rozwojem 1 rozbudową Warszawy.

Z zainteresowaniem wysłuchali ro­
botnicy i pracownicy Polskich Zakła­
dów Optycznych sprawozdania posła 
na Sejm, dyrektora naczelnego FSO 
na Żeraniu — A. Traci kie wieża.

Mówiąc o uchwaleniu pierwszych 
ustaw przez Sejm, mówca podkreślił 
m. in.:

„Wszyscy ci, którzy uczciwie przyj­
dą do nas, by wspólnie z nami pod 
sztandarami Frontu Narodowego bu­
dować szczęście i radość dla siebie, 
swoich rodzin i przyszłych pokoleń — 
mogą stać się i staną się pożyteczny­
mi obywatelami Polski Ludowej",

zespo- 
radzić 
i jego

działu

Również w LUBLINIE w szeregu 
zakładów pracy odbyły się spotka­
nia posłów i zastępców posłów z 
wyborcami, w celu szczegółowego 
zapoznania ich z przebiegiem pierw­
szej sesji Sejmu.
Spotkanie posła J. Dechnika, prze­

wodniczącego Żarz. Gł. Zw. Pracow­
ników Rolnych i zastępcy posła Ka­
roliny 
sklej 
wych 
bryki
przerodziło się w 
cześ4 wielkiego zwycięstwa odniesio­
nego w wyborach, na cześć obrad 
pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i na cześć Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława Bie­
ruta.

W podobnych spotkaniach wśród 
kolejarzy węzła lubelskiego, w Zakła­
dach Sprzętu Instalacyjnego w Po­
niatowej, w Kraśnickiej Fahryce Wy­
robów Metalowych i WSK wzięli u- 
dział posłowie: Pienłek, Mitura, Czap­
ski, Zamecki i Bień.

Nowa ustawa faszystowska 
rządu francuskiego 
skierowana przeciw komunistom

PARYŻ (PAP). — 26 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta 
Auriola posiedzenie rady ministrów, 
na którym omawiano w trybie przy­
spieszonym sprawę opracowania no­
wego projektu ustawy skierowanej 
przeciwko partii komunistycznej.

Projekt ustawy przewiduje niedo­
puszczenie członków partii komuni­
stycznej do piastowania stanowisk w 
aparacie państwowym, instytucjach 
komunalnych i w kierownictwie przed­
siębiorstwami należącymi do państwa.

Projekt ustawy ma być jeszcze w 
bieżącym tygodniu rozpatrzony przez 
radę międzyministerialną i po ponow­
nym omówieniu w przyszłym tygod­
niu złożony w Zgromadzeniu Narodo­
wym.

właściwymi propozycjami projektu 
hinduskiego.

Przechodząc do meritum sprawy — 
powiedział min. Wyszyński — muszę 
stwierdzić, że pierwszy punkt projek­
tu rezolucji w obecnej" redakcji jest 
nie do przyjęcia, nie wolno bowiem 
sprowadzać całego zagadnienia do 
kwestii powrotu jeńców wojennych. 
NASZYM ZDANIEM, NAJWAŻNIEJ­
SZĄ SPRAWĄ JEST SPRAWA CAŁ­
KOWITEGO I NIEZWŁOCZNEGO 
ZAPRZESTANIA OGNIA W KOREI. 
W przeciwnym razie grozi przeciąga­
nie się obecnej sytuacji jeszcze na 
długo, czyli rozstrzygnięcie 6prawy 
przeniesie się w gruncie rzeczy na 
pole bitwy.

Proponujemy więc, by jako pierw­
szy punkt rezolucji Indii przyjąć co 
następuje:

„Zalecić stronom walczącym w 
Korei niezwłoczne i całkowite za­
przestanie ognia, tj. działań wojen­
nych stron na lądzie, na morzu I w 
powietrzu, na podstawie już uzgod­
nionego między stronami walczący­
mi projektu porozumienia w spra­
wie rozejmu oraz przekazać sprawę 
całkowitej repatriacji jeńców wo­
jennych do rozstrzygnięcia komisji 
dla pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej, przewidzianej w 
punkcie drugim, w której to komi­
sji uchwały podejmowane będą 
większością dwóch trzecich głosów". 
Jako drugi punkt rezolucji hindu­

skiej proponujemy przyjąć naszą pro­
pozycję o ustanowieniu komisji dla 
pokojowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej z udziałem stron bezpośred­
nio zainteresowanych ora? innych 
państw, w tym również państw nie u- 
czestniczących w wojnie w Korei, w 
następującym składzie: USA, Anglia, 
Francja, ZSRR, Chińska Republika Lu­
dowa, Indie, Burma, Szwajcaria, Cze­
chosłowacja, Koreańska 
Ludowo • Demokratyczna 
Południowa. Rzecz jasna, że 
wie tej komisji będą mogli 
rychłą 1 praktyczną decyzję 
pod warunkiem, że przyjmą 
czą tezę — o konieczności położenia 
kresu wojnie.

Istnieją więc 
szyński — dwa 
po pierwsze — 
całkowicie przerwać ogień, i to właś­
nie ma na celu nasza poprawka; po 
drugie — trzeba podjąć kroki dla rze­
czywistego zjednoczenia Korei, 
żyć kres rozbiciu tego kraju na 
południową północną.

Mówca podkreślił, że jedynie 
uszeregowanie poszczególnych zagad­
nień jakie proponuje delegacja ra­
dziecka, odpowiada w pełni wymogom 
sumienia i rozsądku, niezatrutego ża­
dnymi tajnymi planami nie mającymi 
nic wspólnego z dążeniem do pokoju. 
Dlatego też — oświadczył mówca — 
proponujemy, by pierwszy punkt re­
zolucji hinduskiej zastąpić naszym za­
leceniem w sprawie zaprzestania og­
nia, a drugi punkt — naszą propozy­
cją o powołaniu wspomnianej komisji. 
Komisja ta powinna niezwłocznie 
podjąć kroki w kierunku zjednoczenia 
Korę' przez samych Koreańczyków 
Komisja taka, która miałaby całkowi- 
•e prawo do nazywani się komisją 
ON7. pełniłaby nadzór nad realizacją 
planu zjednoczenia Korei.
Sprawa jeńców

Co się tyczy punktu trzeciego pro- 
łektu rezolucji hinduskiej, to delega-

■ ,cja radziecka proponuje następujące 
“ |sformułowanie pierwszego zdania: j

„Należy ustalić takie zasady trak* 
towania Jeńców wojennych, by wy, 
kluczyć bezwzględnie stosowanie 
przemocy lub znieważanie ich god­
ności ludzkiej w jakiejkolwiek bądź 
formie i w imię jakichkolwiek bądź 
celów". ’ |
Min. Wyszyński stwierdził dalej, że 

delegacja radziecka przeciwna jest 
powoływaniu specjalnej komisji repa­
triacyjnej. Zagadnienie repatriacji po­
winno należeć do kompetencji tej ko­
misji, o której 
drugi,

Co się tyczy 
jektu rezolucji 
mi o tym, że jeńcy wojenni uzyskają 
prawo powrotu do ojczyzny, to dele­
gacja radziecka proponuje inne sfor­
mułowanie, broniąc doniosłej zasady 
prawa międzynarodowego: j

„Po klasyfikacji wszyscy jeńcy 
wojenni niezwłocznie wracają do 
ojczyzny I wszystkie strony zainte­
resowane ułatwią ich najrychlejszy 
powrót". , j
Delegacja ZSRR uwaL także za 

rzecz konieczną skreślenie z projektu 
hinduskiego punktów 7 — 17, ponie­
waż punkty te poświęcone są zagad­
nieniom związanym z funkcjami ko­
misji repatriacyjnej, a delegacja ra­
dziecka uważa powoływanie takiej ko­
misji za niesłuszne, ]

Kończąc przemówienie min. Wy­
szyński zastrzegł sobie prawo wypo­
wiedzenia dodatkowych uwag w spra­
wie poszczególnych punktów projek­
tu rezolucji, |

mówi nowy punkt
i

szóstego punktu pro> 
hinduskiej, który mó-

Republiką 
* Korea 
człon ko- 
powziąć 
jedynie 

zasadni-

— mówił r.in. Wy- 
podstawowe zadania: 
trzeba niezwłocznie 1

polo- 
część

takie

Szlifierz huty « Ostrowiec*
Ignacy Nochelski
wykonał zadania planu 6-letniego

Obsługujący trzy warsztaty szlifierz 
Ignacy Nochelski, pracownik wy­
działu mechanicznego huty „Ostro­
wiec", zameldował o wykonaniu za­
dań przypadających 
nie 6-letnim według 
norm.

Meldunek złożył 
kolei, członek załogi 
nicznego huty „Ostrowiec". Poprzed­
nikami jego są: ob.ob. Czyż, Bogucki 
i Poczta. Nochelski jest nie tylko do- 
grym fachowcem, ale także dobrym 
organizatorem grupy partyjnej.

Św ęto «Barburki« 
cc/ Warszawie

na niego w pla- 
obowiązujących

jako czwarty ■ 
wydziału mecha-

Tradycyjne święto „Barburki" bę­
dą również obchodzili w dniu 4 
grudnia br. górnicy zatrudnieni przy 
budowie warszawskiego metra.

Będzie to pierwsze święto górnika 
w Warszawie. W czasie uroczystej 
akademii górnicy budujący metro 
podsumują swoje dotychczasowe o- 
siągnięcia. Na uroczystości przodują­
cym pracownikom wręczone zostaną 
nagrody i dyplomy.

dodatek ilustrowany



Propozycje USA i ich satelitów w ONZ — służą sprawie agresji w Korei 
Propozycje radzieckie zmierzają do likwidacji konfliktu

Społeczeństwo Warszawy oddało hołd

pamięci Marcelego Nowotki

NOWY JORK (PAP). — W dalszym ciągu dyskusji w Komisji Po­
litycznej ONZ nad projektem rezolucji hinduskiej w sprawie rozwiązania 
problemu koreańskiego przemawiała m. jn. przedstawicielka Czechosłowa­
cji, Sekanidóya, która poparła poprawki radzieckie zgłoszone do rezolucji 
hinduskiej przez min. Wyszyńskiego. Przemówienie wygłosił również szef 
Delegacji polskiej, minister St. Skrzeszewski, który sprecyzował stanowi­
sko Polski wobec projektu rezolucji hinduskiej. W przemówieniu swym 
min. Skrzeszewski oświadczył m. In.:
Debata w Komisji Politycznej wy­

kazała, że delegacja St Zjednoczo­
nych, stojąca na czele sił agresji, 
czynj wszystko, aby obecne Zgroma­
dzenie nie rozwiązało problemu ko­
reańskiego w sposób kortlstruktywny. 
W czasie tej debaty wyjaśnił się jesz­
cze bardziej fak*t, że St. Zjednoczone 
6ą zainteresowane w u,trzymaniu i 
przedłużeniu konfliktu koreańskiego, 
który stanowi jeden z podstawowych 
elementów ich polityki zagranicznej.

Tego rodzaju stanowisko nie może 
być przyjęte przez naszą organizację. 
Zgromadzenie Ogólne musi dążyć do 
powzięcia takich decyzji, które w spo­
sób pozytywny i konstruktywny 
prowadzą do zaprzestania dziaian 
jennych i rozwiązania konfliktu 
raańskiego w duchu zasad Karty 
rodów Zjednoczonych.

Delegacja polska rozważała szcze­
gółowo wszystkie rezolucje przedło­
żone Komisji, podchodząc do nich z 
tego punktu widzenia, w jakiej mie­
rze przyczynić się one mogą do ure­
gulowania konfliktu koreańskiego i 
dopomóc do zmniejszenia napięcia w 
sytuacji międzynarodowej.

Delegacja polska pragnie stwier­
dzić, że spośród przedłożonych re­
zolucji, Jedynie rezolucja radziecka 
lub poprawki radzieckie do rezolu­
cji hinduskiej prowadzą nie tylko 
do likwidacji konfliktu zbrojnego 
1 do pokojowego uregulowania pro­
blemu koreańskiego, lecz dają rów­
nież wszelkie gwarancje, że na pół­
wyspie Koreańskim zapanuje trwa­
ły pokój, a prawo narodu koreań-‘ 
skiego do decydowania o swoim lo­
sie zostanie zrealizowane. Jedynie 
ta rezolucja oraz poprawki radziec­
kie wysuwają na czoło zagadnienie 
natychmiastowego zaprzestania walk, 
a zatem zaprzestania rozlewu krwi 
i zniszczeń oraz przewidują rozwią­
zanie problemu jeńców w sposob 
zgodny z zasadami Konwencji 
newskiej.

Propozycje bloku 
angio-amerykańskiego

Delegacja polska wypowiada 
przeciwko pozostałym wnioskowi, gdyż 
nie prowadzą one — jej zdaniem -- 
do rozwiązania konfliktu koreańskie­
go.

Dotyczy to przede wszystkim rezo­
lucji amerykańskiej, noszącej miano 
rezolucji 21 państw, która dąży fak-

do­
wo- 
ko- 
Na-

Ge-

i tycznie do zatwierdzenia przez Zgro­
madzenie Ogólne całokształtu polityki 
agresji i wojskowej strategii St. Zjed­
noczonych w Korei,

Dotyczy to również rezolucji delę- 
gacji peruwiańskiej, meksykańskiej i 
hinduskie j: które w zmienionej wersji 
lansują zasady rezolucji amerykań­
skiej.

Omawiając rezolucję hinduską min. 
Skrzeszewski stwierdza:

„Delegacja polska nie może nie wy­
razić zdziwienia, że rezolucja hin­
duska, która była reklamowana jako 
rezolucja kompromisowa, nie uwzględ­
nia podstawowych interesów narodu 
koreańskiego walczącego o swą nie­
podległość, a więc nie służy sprawie 
pokoju na Dalekim Wschodzie. Dla­
tego też rząd KoreańJ iej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej odmówiły 
24 bm. udzielenia swej zgody na pro­
pozycje hinduskie. W jakim więc sen­
sie może być mowa o kompromisie?, 
Fakty potwierdzają, że projekt rezo­
lucji hinduskiej był i pozostał pro­
jektem reprezentującym wyłącznie 
interesy jednej strony, a mianowicie 
interesy USŚ».

Dzisiaj USA zrezygnowały nawet z 
pierwszeństwa swej rezolucji i wypo­
wiedziały się za pierwszeństwem re­
zolucji hinduskiej.

Delegacją polską pragnie równo­
cześnie powitać nowy objaw poko­
jowej inicjatywy Związku Radziec­
kiego w postaci poprawek do rezo­
lucji hinduskiej. Przyjęcie tych po­
prawek może zmienić charakter re­
zolucji tak, że stanie się ona środ­
kiem likwidacji konfliktu koreań­
skiego.

Poprawki radzieckie 
do rezolucji hinduskiej

Poprawki radzieckie wysuwają 
przede wszystkim na czoło koniecz­
ność natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych obu stron na lą­
dzie, morzu i w powietrzu na podsta­
wie już przyjętego projektu umowy 
rozejmowej.

Jest to pierwsze z pierwszych, naj-

ważniejsze wśród ważnych zadań, któ 
re staje przed naszą sesją.

Poprawki radzieckie, proponując u- 
tworzenie reprezentatywnej komisji, 

! która będzie decydować o losie jeń­
ców, z góry zakładają ludzki stosu­
nek do jeńców i polne zastosowanie 
Konwencji Genewskiej tak w dziedzi­
nie traktowania jeńców,, jak i repa­
triacji- Poprawki te dają gwarancję, 
że problem jeniecki zostanie rozwią­
zany jak najszybciej i zgodnie z obo­
wiązującymi zasadami prawa między 
narodowego.

Poprawki radzieckie wykraczają 
jednak daleko poza problem jeniecki, 
który jest tylko jednym z aspektów 
ogólnego problemu koreańskiego. Po­
prawki radzieckie zmierzają do likwi 
dacji całokształtu sprawy, do zjedno­
czenia Korei i utworzenia jednolitego 
i demokratycznego państwa koreań­
skiego przez Koreańczyków pod nad­
zorem ONZ, działającej poprzez ko­
misję przewidzianą w poprawkach 
Jest to zatem gwarancja nie tylko li­
kwidacji zbrojnego konfliktu, lecz i 
gwarancja pokoju w Korei na przy­
szłość oraz usunięcia jednego z naj­
bardziej niebezpiecznycch punktów za 
palnych w sytuacji międzynarodowej.

Delegacja polska udziela swego peł 
nego poparcia poprawkom radzieckim 
do< rezolucji hinduskiej. Tylko przy­
jęcie poprawek radzieckich może do­
prowadzić do szybkiego zakończenia

cierpień tysięcy ludzi, pragnących po­
koju i niepodległości, całkowitej re­
patriacji jeńców, którzy walczyli w 
szeregach armii ludowej o niepodle­
głość Korei i pokój w Azji, w nie­
woli zaś bronią Iwego prawa do god 
ności ludzkiej, przeciwko oprawcom 
z obozów amerykańskich.

Obowiązkiem nasztfj Organizacli 
Jest udzielenie pełnego poparcia tyl­
ko tego rodzaju wnioSKom, które 
gwarantują rozwiązanie problemu 
koreańskiego w duchu samostano­
wienia narodów 1 pokoju między­
narodowego.

Czou En-lai 
popiera propozycje ZSRR 
w sprawie Korei

PEKIN (PAP) — Min. spraw zagr. 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai złożył oświadczenie, w którym 
poparł 
na VII 
sklej.

Rząd 
wej —

propozycje Zw. Radzieckiego 
sesji ONZ w sprawie koreań-

Chińskiej Republiki Ludo- 
stwierdził Czou En-l^i — uwa­

ża, że rezolucja przedstawiona przez 
delegację radziecką 10 bm., uzupełnio­
na dodatkowym wnioskiem 24 bm., 
jest jedynie słusznym środkiem, pro­
wadzącym do natychmiastowego za­
kończenia działań wojennych w Ko­
rei oraz do pokojowego uregulowa­
nia kwestii koreańskiej.

28 bm. w X rocznicę śmierci współzałożyciela i sekretarza PPR, nie­
złomnego bojownika o społeczne i narodowe wyzwolenie ludu polskiego — 
Marcelego Nowotki, społeczeństwo Stolicy oddało hołd pamięci nieugiętego 
rewolucjonisty.
W godzinach porannych przy gro­

bowcu Marcelego Nowotki na Cmen­
tarzu Powązkowskim zebrały się dzie­
siątki delegacji, organizacji partyj­
nych warszawskich zakładów pracy, 
oraz przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa.

Przy łoskocie werbli następuje uro­
czysty moment • składania wieńców. 
Pierwszy wieniec zostaje złożony w 
imieniu Przewodniczącego KC PZPR 
— Bolesława Bieruta. Wieniec od KC 
PZPR składają: członek Biura Polity­
cznego KC PZPR F. Jóźwiak, członek 
KC PZPR H. Kozłowska oraz kierow­
nicy wydziałów KC S. Misiaszek i J. 
Grudziński. Następne wieńce składają 
przedstawiciele Komitetu Warszaw­
skiego i Wojewódzkiego PZPR, przed­
stawiciele Wojska Polskiego, stron­
nictw politycznych, organizacji społe­
cznych i młodzieżowych. Idą z wień­
cami delegacje robotników z war­
szawskich zakładów pracy.

W tym samym dniu na domu przy 
ul. Kopernika 15, w którym w latach 
okupacji odbywały się pod przewod­
nictwem Marcelego Nowotki, tajne 
posiedzenia KC PPR, odbyło się uro­
czyste odsłonięcie pamiątkowej tabli­
cy.

Na uroczystość przybyli tłumnie ro­
botnicy i pracownicy umysłowi — 
przedstawiciele zakładów pracy stoli­
cy.

I Sekretarz KW PZPR W. Wicha 
dokonuje odsłonięcia tablicy wmuro­
wanej w ścianę domu.

„W tym domu w latach okupacji 
hitlerowskiej — głusi wyryty na ta­
blicy napis — odbywały się posie­
dzenia Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej a udziałem 
Marcelego Nowotki, Pawła Findera, 
Bolesława Bieruta".
Pod tablicą przedstawiciele poszcze­

gólnych warszawskich zakładów pra­
cy składają wiązanki czerwonych i 
biało czerwonych kwiatów. V
Uroczystości w Piotrkowie

Dzie»,ąią rocznicę śmierci Marcele­
go Nowotki uroczyście obchodziło spo­
łeczeństwo robotniczego Piotrkowa, a 
przede wszystkim wielotysięczna za­
łoga Piotrkowskiego Kombinatu Ba­
wełnianego.

28 bm.—w dniu 10 rocznicy śmier­
ci Marcelego Nowotki •- Kombinat 
Bawełniany w Piotrkowie otrzymał 
imię wielkiego rewolucjonisty, inter­
nacjonalisty i patrioty. Celem uczcze­
nia tego dnia włókniarze piotrkowscy, 
których 80 proc, etanowi młodzież, 
zwiększyli rytm pracy 1 w rezultacie 
wykonali przedterminowo miesięczny 
pian produkcji za bm.

♦ BUDAPESZT. Sąd Najwyższy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej zatwierdził 
wyrok sądu budapeszteńskiego ns człon­
ków jugosłowiańskiej bandy czplegowsko- 
terrorystycznej, utrzymując w mocy wy­
roki śmierci wobec 4 oskarżonych. W sto­
sunku 
wyłazy 
nia na 
nany.

-.w

»Haszym oh'wiekiem jest udział we Froncie narodowym i w walce o pokój«
Uchwała Głównej Komisji Księży przy ZBoWiD
przed kongresem w Warszawie i w Wiedniu

27 bm. odbyio się w Warszawie plenarne zebranie Głównej Komisji
Księży przy Zw. Bojowników o Wolność l Demokrację, któremu przewod­
niczył ks. prałat P. Kotarski.
W czasie żebrania . kś. dziekan R.

Szemraj wygłosił referat na temat
udziału księży 
wym i w walce 
wozdawczy z 
Komisji Księży 
Owczarek. Ponadto plenum GKK za­
twierdziło Regulamin Komisji,

W związku ze zbliżającym się
Ogólnopolskim Kongresem Obrońców
Pokoju, zebrani księża podjęli jedno-

we Froncie Narodo- 
o pokój. Referat spra- 
dzialalności Głównej 
wygiosii ks. prób. So­

II

Potworne bestialstwa interwentów w Korei
Amerykanie wypróbowują nowe rodzaje broni na jeńcach

do piątego oskarżonego Sąd N»j- 
zmienił karę dożywotniego wlezie. 
karę śmierci. Wyrok został wyko-

Hodowla mułów
w PGR Golanice

PGR Golanice w paw. myślibor- 
akim prowadzi jedyną w kraju do­
świadczalną hodowlę mułów. Już w 
br. wyhodowano tam 14 młodych 
mułów, które na dalszy wychów ode­
słane zostały do źrebięciarni w PGR 
Witnica. W przyszłym roku liczba 
mułów zmacanie się powiększy.

PEKIN (PAP). — W artykule p. t. 
,.Fakty demaskują oprawców ame­
rykańskich" Centralna Koreańska 
Agencja Telegraficzna publikuje no­
we dokumenty dotyczące zbrodni do­
konywanych przez interwentów ame­
rykańskich w Korei.

Fakty te dowodzą, że do długiej li­
sty krwawych zbrodni agresorów a- 
merykańskich trzeba dodać jeszcze 
jedno nikczemne przestępstwo — wy 
próbowywanie nowych rodzajów broni 
na jeńcach armii ludowej.

Tak to wygląda z bliska

Troska o
Spośród trizońskich wydawnictw 

masowych, propagujących — zgodnie 
e zaleceniami Waszyngtonu — sołda- 
teskę hitlerowską i staro-pruskiego 
ducha zaborczości, na specjalną uwa­
gę zasługuje nowo wydany kalendarz 
żołnierski pt. „Der Deutsche Solda- 
ten Kalender 1953".

Kalendarz ten wydano w kolosal­
nym nakładzie. Na okładce jego wid- 

• nieje ujmujący profil żołdaka Wehr­
machtu w hełmie stalowym, okolo­
nym symbolicznie liściem wawrzynu. 
„Słowo wstępne" dla kalendarza na­
pisali zbrodniarze hitlerowscy tej 
miary, co gen. Helnz Guderian I ad­
mirał Nansen. Gdy pierwszy stwier­
dza, że kalendarz ma „wzbudzać 
wspomnienia o przeszłości" i zarazem 
„kierować wzrok ku przyszłości",dru- - selringa. Artykuł niejakiego dr Kliet- 
gi dedykuje to piękne wydawnictwo 
tym wszystkim, „którzy jeszcze cią­
gle ' cierpią za muramj więzień".

Aby ukazać możliwie sugestywny 
przykład takiego „cierpiętnika", re­
dakcja kalendarza zamieściła zaraz 
po „słowie wstępnym" efektowną fo­
tografię zbrodniarza wojennego, mar­
szałka F.ilcha von Manslelna w mun­
durze Wehrmachtu, ze wszystkimi 
orderami.

Na dalszych stronach przewija się 
bezustannie apoteoza żołnierzy impe­
rializmu niemieckiego. Okazuje się, 
że już podczas pierwszej wojny świa­
towej byli prawie 
skończonym ideałem 
w dobie hitleryzmu, 
był „żądny czynu, 
rycerskości, zdający 
obowiązku wobec państwa i nacecho 
■wany odpowiedzialnością indywidua!- ' 
ną". i

Oczywiście, redakcja kalendarza nie ' 
idodaje, że wszystkie te cechy nie 
przeszkadzały owemu „ideałowi" w 
paleniu, mordowaniu i grabieży Ar­
tykuł za to kończy akcentem senty­
mentalnym o ..tragicznym losie" tak 
znakomitych przedstawicieli hitlercw-, 
gklego militaryzmu, jak powieszony

że idealni,, ale 
stali 6ię dopiero 
Żołnierz Hitlera 
polcn wierności, i 
sobie sprawę z

Z dokumentów wynika, że w maju 
1951 r. do St. Zjednoczonych wysłano 
1.400 jeńców koreańskich i chińskich 
i wypróbowano na nich działanie bro­
ni atomowej.

15 lipca 1951 r. w obozie jenieckim 
Nr 62 około 100 jeńców użyto jako 
„ruchomych celów", do których Ame 
rykanie strzelali z karabinów maszy­
nowych nowego typu, aby wypróbo­
wać tę broń. 18 lutego 1952 r. w ten 
sam sposób zamordowano w tym o- 
bozie około 300 jeńców. 10 maja 1952 
roku w obozie nr 76 Amerykanie po­
wiesili 4 jeńców, którzy oświadczyli, 
że po zakończeniu działań wojennych 
będą się domagali repatriacji. 1 ma­
ja w tym samym obozie wykłuto oczy 
18 jeńcon. koreańskim. Gdy, inni jeń 
cy znajdujący się w tym obozie pro 
testowali przeciwko temu bestialstwu, 
jeden z oficerów wybrał pięćdziesię­
ciu spośród nich i kazał wypróbować 
na nich działanie ręcznych granatów 
nowego systemu. 4 jeńcy zginęli, a po 
zostali odnieśli ciężkie rany. Wielu 
spośród ńiich zmarło wskutek ran,

Jak wynika dalej z dokumentów, 
które wpadly w ręce partyzantów, 27 
maja 1952 r. w obozie jenieckim nr 
77 Amerykanie wypróbowali działanie 
miotaczy płomieni nowej konstrukcji 
na grupie jeńców koreańskich i chiń 
skich, którzy domagali się repatria­
cji po zawieszeniu broni. Około 80 
jeńców spłonęło żywcem.

Bonn-ton
w Norymberdze marszałek Jodl. Wy­
rok Trybunału Norymberskiego eta­
nowi. rzecz prosta, dla autorów ka­
lendarza, typowy przykład „zniesła­
wienia". Pisząc o „tragicznym końcu 
niektórych generałów Wehrmachtu", 
redakcja biada nad tym, że „jeszcze 
nie znalazł się poeta, który by opisał 
tę największą może tragedię XX wie­
ku". Należy się jednak pociesaać, że 
milczenie żołnierzy hitlerowskich nie 

I potrwa długo, gdyż — powiada re- 
!dakcja — „doświadczenia ich wskażą 
im dalszą drogę, prowadzącą do sil­
nej Europy", 

i Materiał artykułowy zilustrowano 
' nader obficie fotografiami koryfeuszy 
| „niemieckiego ducha żołnierskiego" 
'jak np.—Doenitza, Rundstedta 1 Kes- 
I selringa. Artykuł niejakiego dr Kiiei- 
' manna o „orderach I odznaczeniach
honorowych w wojnie 1939—1945" 
zdobią reprodukcje orderów oraz sub­
telna gloryfikacja Goeringa, który za 
swe ,/ .... . J ___ _____ w_. ______ _ ___ _ _

' ko jeden jedyny!) — „wielki krzyż do portretem Envera Hodży, 3. Znaczek, 
: krzyża żelaznego".
| Pod koniec Kalendarza zwraca u- 
wagę wymowna rubryka pt. „Dni 
pamiątkowe". Dniami tymi są daty 
urodzin znanych „bojowników" nie­
mieckich lub wydarzenia wojenne. 
Np. pod datą 27 września 1939 r. fi­
guruje następująca uwaga; „kapitula­
cja Warszawy". Zasięg pamięciowy 
redaktorów kalendarza obejmuje też 
czasy znacznie dawniejsze, jak np.
„zdobycie Strassburga w 1870 r.“,

„Znakomitą" tę pracę zbiorową za­
mykają uniwersalne spisy organizacji 
żołnierskich w Trizonii. przy czym 
okazuje się. U samych tylko związ­
ków poszczególnych rodzajów 
istnieje w tym kraju 142,

Całość stanowi doprawdy
wdzięczną lekturę zarówno dla sta­
rej gwardii Hitlera, jak ,| dla neohi- 
tlerowców bońskich. a ponadto jest 
widomym dowodem troskliwości za 
chodnich mocarstw okupacyjnych o i Wąśocki, ’ Wairasawa, 
Bonn-ton w Trizonii. FAL j

głośnie uchwałę, w której czytamy m. 
in.:

My, księża katoliccy, zrzeszeni w 
Komisji Księży przy Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, prag­
niemy jeszcze raz wyrazić wobec o- 
pinu całego świata, wobec braci na­
szych kapłanów w kraju i za granicą-, 
nasz stosunek do najważniejszych za­
gadnień chwili bieżącej:
1 Naszym obowiązkiem jest konty­

nuować i pogłębiać pracę . nad 
zjednoczeniem polskiego narodu we 
Froncie Narodowym, którego program 
i cele stanowią najlepszą rękojmię na­
szej niepodległości, całości naszych 
granic, potęgi i siły gospodarczej oraz 
dają zdecydowaną odpowiedź na 
wszelkie zakusy wrogów naszej Oj­
czyzny — Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej,
n W powszechnych i jednomyślnych 

wyborach powołał naród polski 
na posłów do Sejmu Polskiej R. L. 
swych najbardzięj ofiarnych, 'zaharto­
wanych w walce o niepodległość Oj­
czyzny i sprawiedliwość społeczną 
przedstawicieli, składając w ich ręce 
realizację Programu Frontu Narodo­
wego. Nasza miłość Ojczyzny nakazu­
je nam poprzeć wysiłki i zamierzenia 
Sejmu i Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, na którego czele stanął 
zgodnie z wolą całego narodu, naj­
lepszy syn ludu polskiego, umiłowany 
jego przywódca — Bolesław Bierut.

3 Wzniosłe powołanie kapłańskie 
nakazuje nam wytężyć wszystkie 

nasze siły, użyć wszystkich dostęp­
nych nam środków do wzmocnienia 
ruchu pokoju wśród Braci kapłanów i 
wiernych.

W związku z powyższym wraz z . 
całym narodem polskim domagamy 
się: zaprzestania zaborczych wojen 
w Korei i Vietnamie; zapewnienia 
wszystkim narodom prawa samosta­
nowienia o swoim losie i przyszłoś­
ci; umożliwienia narodowi niemiec­
kiemu stworzenia zjednoczonego, de­
mokratycznego państwa; zaprzesta-' 
nia zbrojeń i produkcji broni maso­
wej zagłady, oraz zawarcia traktatu 
pokojowego między pięcioma wiel-

kiml mocarstwami i zakończenia w 
ten sposób okresu zimnej wojny o- 
raz utrwalenia pokoju.

4 Postulaty te przekażemy poprzez 
II Ogólnopolski Kongres Obroń­

ców Pokoju Kongresowi Narodów w 
Obronie Pokoju, który odbędzie się w 
Wiedniu 12 grudnia br., z głębokim 
przekonaniem, że delegaci Kongresu, 
reprezentując wolę większej części 
ludzkości globu ziemskiego, znajdą 
Właściwe środki do ukrócenia szaleń­
czych poczynań wrogów pokoju i 
ludzkości".

List do ks. Filipa Bednorza
Uczestnicy zebrania wysłali również 

do J. E. Ks. Wikariusza Kapitulnego 
Diecezji Katowickiej — F. Bednorza 
list, który głosi m. in.:

„Plenum Głównej Komisji Księży 
przy ZBoWiD wyraża głęboką swoją 
radość z powodu wyboru Twego, 
Księże Prezesie, na Wikariusza Kapi­
tulnego Diecezji Katowickiej. Zaufa- 
nię, jakim obdarzyła Cię Kapituła 
Katowicka jest dowodem, że zarówno 
Twoja praca kapłańska jak i postawa 
obywatelsko - społeczna w Komisji 
Księży została należycie oceniona.

Zaszczyt, jaki Cię spotkał, jest rów­
nocześnie naszym zaszczytem oraz na­
pawa radością wszystkich Twych ko­
legów, zrzeszonych w Komisji Księ­
ży.

♦ BERLIN. 1 grudnia rb. przypsds 
siódmą rocznic* powstania Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet. ŚDFK 
zrzesza obecni* 1J5 milionów kobiet z Sł 
krajów 1 Jost największą w świeci* or­
ganizacją kobiecą.

♦ NORYMBERGA. W Bawarii z Ini­
cjatywy amerykańskich wojsk okupacyj­
nych, prowadzono są „rozmowy wojsko­
wo - polityczne" między czołowymi dzia­
łaczami 8PD a wysokimi oficerami ame­
rykańskimi. Uczestniczący w rozmowach 
deputowany do Landtagu z ramienia SPD 
Thieme oświadczył Amerykanom w imie­
niu prawicowego kierownictwa, t* SPD 
występuje przeciwko poszczególnym po­
stanowieniom „układu ogólnego** 1 ukła­
du o „armii europejskiej" tylko dlatego, 
żc nie pozwalają one na rozwinięci* peł­
nej walki przeciwko komunistom.

4 BERLIN Przedstawiciel* zachodnio- 
niemieckiej delegacji Międzynarodowej 
Konferencji w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego, przeka- 
zali 27 bm prezydium Bundestagu wspól­
ne oświadczenie delegacji Niemiec Zach. 
1 delegacji NRD uchwalone 10 bm. w Ber- 
linia.
♦ BERLIN. Bundestag wyznaczył na 

wniosek partii rządowych termin rozpo­
częcia drugiego i trzeciego czytani* usta­
wy w sprawie ratyfikacji układów wojen­
nych na pierwszy tydzień grudnia. Uchwa 
la zapadła większością 220 głosów prze­
ciwko 100.

♦ LONDYN. W czwartek wieczorem
rozpoczęta się w Londynl* konferencja 
premierów krajów Imperium Brytyjskie­
go. Obrady zagaił brytyjski min. spraw 
zagr. Eden, który specjalni* przybył l 
sesji ONZ. '

X emlgrancklef lqcxki

Lista nagrodzonych 
w 46 konkursie Dodatku Ilustrowanego 

Rozwiązanie: 1. Znaczek węgierski, 
wydany z Okazji 60 rocznicy Matyasa

„honorowe czyny" otrzymał (ja- t Rokosi ego. 2. Albański znaczek z

broni

nader

wydainy przez Niemiecką Republikę 
Demokratyczną z portretem prezy­
denta Czechosłowacji Klementa Gott- 
walda. 4. Znaczek bułgarski, wydamy 
z okiazji 70 rocznicy urodzin J. Dy­
mitrowa. 5. Znaczek niemiecki, wy­
dany ż okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Chińsiko-Niemiecklej z por­
tretem Mao Tee-tunga.

10 nagród Państwowego Przedsię­
biorstwa Filatelistycznego (Nowo­
grodzka 48) i 15 nagród książkowych 
drogą losowania otrzymaili:

Albumy: R. Piątek — Turkowice, 
pow. Hrubieszów, woj. Lublin. Z-. 
Mjchcińska — Tomaszów Maz., 1 Ma­
ja 13. St, Jekobśelśki — Płock, Al. 
Kilińskiego, Zasadnicza Szk, Zawo­
dowa. Książki wkładkowe: Z. Łęski 
— Warszawa, ul, Bracka 18 m. 5. B. 
Strzelec — Redom, ul, Polna 39. 
Większe pakiety znaczków NRD: J.

Fr. Saleaego 4 _____
m. 17. J. Fiut — Białystok, uL Spół- i żowa 39

dzielcza 8/5. Szkolne Koło Filatelisty- 
| czne przy Szkole Podstawowej nr 7 
w Radomsku Kowal owiec. St. Jur- 

| liński — Częstochowa. Al. N.M.P. 53.
R. Bar wińsk i — Barczewo, pow. Ol- 

j satyn, ul. Warmińska 3 m. 1. Książ- 
' ki: M. Górzyński — Płock, ul. J.
Stalina 37 m. 2. G. Baranowski — 
Częstochowa, RU. Telefon-Telegraf- 
B. Krośczyński — Warszawa, ul. Sw. 
Stanisława 12 m- 2 (boczna Oboźnej). 
J. Kill — Kozienice, woj. kieleckie, 
ul. Gen. Stalina 32. A. Wilchuda — 
Warszawa -Praga, ul. Siedlecka 26 — 
11. A. Zajączkowski — Warszawa, 
ul. Sewerynów 6 m. 2. M. Czaja — 
Warszawa-Saska Kępa, Miedzeszyń­
ska 108 m. 2. Wł. Kuciński — Wło­
chy, Parkowa 3 m. 4. J. Jodłowska
— Warszawa I, Widok 11 m. 4. R. 
Kuśnierz — Warszawa 33, ul. Fran­
cuska 12a m. 1. P. Just — Warsza­
wa, Rakowiecka 43/2. D. Szubówna
— Mińsk Miaz., ul. StankoWizna 5 m. 
3. J. Hreborcik — Płock, ul. Kwiato-] 
wa 10 m 18. W. Gawryluk — War­
szawa 27, Elblądka 151 m. 1. E. Koz­
łowska — Wołomin k/W-wy. uL Krzy-

Brać albo 
oto jest

Zaszumiało, eawrzało w emigranc- 
kim światku. Dyskusja „ideologicz­
na", która ostatnio niepokoi emigran- 
dziarzy, dotyczy probt mu: brać — 
czy też nie brać? Mowa oczywiście 

; o amerykańskich* oieniążkachj, I, rzecz 
: jasna, wszyscy „• eolodzy" emigracji 
są raczej za braniem, a spór toczy 
się głównie o to. kto ma brać; czy 
tylko „rząd" londyński jako taki, czy 
też poszczególne „stronnictwa", czy 
też to prawo mają również poszcze­
gólni ludzie.

Z tej niezwykle budującej dysku­
sji przytaczamy dwa głosy.

A więc w endecko-katolicklm „Ży­
ciu" (Londyn), pisze Jan Bieiatowicz: 

„Ostatnimi czasy wzmogła się wśród 
Polaków na emigracji podejrzliwość na 
punkcie „cudzych pieniędzy- I opartych 
o nie „obcych agentur**. Zs obce pie­
niądze — głoszą niezłomni — walcz jC 
moina tylko o obce cele. Koniecznie 
walczyć ♦e*

Kiedy Amerykanie uruchamiają wiel­
ką radiostację pod nazwą Wolnej Euro­
py, nikt nlo ma wątpliwości, te to są 
„obce pieniądze**.,. Każda dobra posada 
u Anglików czy Amerykanów oznacza 
„zaprzedani*",..
Oburzony tą niesprawiedliwością 

woła:
„Wszyscy mają prawo brać i 

handlować, prócz nas!"
Broniąc świętego prawa do brania, 

biedak zapomina jednak, że nie bar­
dzo ma czym handlować; jakoże Pol­
ska. którą usiłują przehandlowywać 
emigracyjni przywódcy, to towar 
bardzo, powiedzmy, ryzykowny...

Polemizuje z „Życiem" pan Klau­
diusz HrabykrJw sanacyjnym „Dzien­
niku Polskim" (Detroit), stawia spra­
wę przynajmniej szczerze i otwarcie: 

„Zupełnie błędnym I fałszywym zalo- 
tenlem Jest teza, Jakoby problem po­
bierania cudzych pieniędzy był zagad­
nieniem „cnoty** lub „niecnoty *... Spra­
wa ta... jest problemem zwyczajnego 1 
powszechnie obowiązującego stosunku 
między chlebodawcą a chleboblorcą, wy 
nlkającego z umowy najemnej w każ­
dej dziedzinie tycia, a także w politycz­
nej. Nikt nikomu nie daje plenledry za 
darmo 1 bezinteresownie, ale łączy się i 
z tym zawsze obowiązek określonych 
śwladczert. Amerykańska „Free Euro­
pę** czy amerykański „volce of Amerl- 
ca“ wynajmuje | opłaca Polaków nie 
dla Ich pięknych oczu 1 ni* z pobu­
dek humanitarnych, *1* aa wypłacone

nie brać — 
pytanie

pieniądze żąda konkretnego u4tlało w 
walce w Imię .celu, który pozostaje ja­
go tajemnicą**.
Dodajmy, że ten „cel" nie jest żad­

ną tajemnicą, lecz polega na piani* 
wojny prowadzonej w Europie głów­
nie z pomocą hitlerowskiego Wehr» 
mach tu, któremu amerykańscy „przy­
jaciele" Polski chcą płacić — Polską!

Pan Hrabyk, przyznając, że za 
amerykańskie pieniądze trzeba robić 
amerykańską robotę, czyni to bynaj­
mniej nie dlatego, że jest przeciwni­
kiem brania Uważa jednak, że brać 
powinien tylko „rząd" a nie każdy 
na własną rękę. Dlatego pisze w dal­
szym ciągu:

i „Czy pan Blelatowlcz nie wie o tynij 
czy tylko 1 “Z
sprawy, bo mu pilno do pieniędzy bez 
pytania o cenę, którą za to będzie pła­
cie... Zanim którykolwiek z Polaków 
weźmie do ręki obcy cent z tytułu 
współpracy z niepolskim czynnikiem, nia 
może polegać dziś na własnej ocenie, 
ale, wpierw musi rozpylał Innych Po­
laków o warunki, na podstawie których 
wolno przyjął ofiarowaną pomoc...** 
Słowem, pan Hnabyk, posługując 

się tym patriotyczno-patetycznym ję­
zykiem. broni monopolu „rządu" pp. 
Zaleskiego i Andersa na branie for­
sy od Amerykanów i, co za tym 
idzie, na robienie amerykańsko-hltle- 
rowskiej roboty.

Dlaczego takie właśnie jest jego 
stanowisko — to jasne Pan Hrabyk 
Jako przedstawiciel sanacji, która w 
londyńskim „rządzie" nadal gra pierw 
sze 6krzypce, nie chce mieć konku­
rencji ze strony Innych „stronnictw" 
czy „zbawców ojczyzny".

Ale — ubolewa pan Hrabyk — 
„Dzieje się tymczasem Inaczej. Poszu­

kiwacze łatwych i większych pieniędzy, 
łowcy dolarów 1 funtów za każdą ce­
nę, szukają rozgrzeszeń we własnych 
przygłuszonych sumieniach, podejmują 
kampanię, w obroni* zasady, że tadra 
pieniądz nie cuchnie...**
Tak, tak, w handlu nie łatwo po­

zbyć się konkurencji.
A jęśli Idele o meritum sporu — 

to i tak nie zostanie on rozstrzygnię­
ty w dyskusji toczącej się wśród 
emigracyjnych polityków. O tym. k*o 
i ile ma brać, rozstrzyga chlebodaw­
ca, czyli wywiad amerykański.

Wilcach

_ ____ vicz nie wie o tym,
udaje, Se nie rozumie tej



523 miliony zł.
dla Warszawg

Tegoroczne wpłaty na Społecz­
ny Fundusz Budowy Stolicy 
przekroczyły Już 102 miliony zło­
tych. W zbiórce na SFBS przo 
duje nadal województwo kaIowie 
kie. Na 
znajduje 
Warszawa 
wpłaty są 
sze, niż w roku poprzednim.

Ogółem od początku zbiórki na 
Fundusz Budowy Sto icy zebrano 
w całym kraju blisko 523 milio­
ny złotych, (dr.) •

następnych miejscach 
się Łódź, Wrocław I 
- miasto. Tegoroczne 
o ok. 25 procent wyż-

iggfcfe cftjfrto/e przepisy Uczniowie z Phenianu

Zagadnienie wcale nie jest nowe, 
bo niejednokrotnie już pisaliśmy o 
zwalnianiu z pracy kobiet ciężarnych. 
I znów powracamy do tej sprawy w 
związku z listem czytelniczki.

— Priyjęto mnie do Centr. Żarz. 
Handlu Owocami i Warzywami Eksp 
Radom — i.vill br., na 3-mleslętzny 
okres próbny — pisze ob H. G. — Gdy 
tylko kierownictwo dowiedziało się, że 
spodziewam się dziecka, dostałam 2-ty- 
godniowe wymówienie, choć byłam już 
w ósmym miesiącu ciąży
Na ogół instytucje motywują swą 

decyzję brakiem kwalifikacji nowych 
pracownic. Tym razem o zwolnieniu 
nie zadecydował z pewnością brak 
umiejętności, skoro ob. H. G. już po 
miesiącu pracy podwyższono płacę za 
dobre wywiązywanie się z obowiąz­
ków służbowych.

Ob. H. G. zwróciła się do kierownic­
twa. prosząc o cofnięci^ wymówienia, 

załoga tych ■ Dyrekcja anulowała je. wręczając... 
„rozwiązywało stosunek

I 
I

— Co mam robić — pyta ob H. G — 
skoro utrzymuję się tylko z wynagro­
dzenia, które pobieram i z czego mam 
tyć z dzieckiem w okresie, kiedy Jeszcze 
nie będę całkowicie zdolna .do pracy? 
Jaką odpowiedź na to pytanie da 

nam rada kobieca bądź zakładowa in­
stytucji zatrudniającej przyszłą 
matkę?

Ustawodawstwo radzieckie 
wyraźnie o odpowiedzialności 
kierowników zakładów pracy
mowę pr?yjęcia do pracy kobiety tyl­
ko dlatego, że jest w ciąży Nasze 
ustawodawstwo jeszcze tego nie prze­
widuje, ale poleca radom zakładowym 
i organizacjom kobiecym stworzenie 
kobietom ciężarnym najkorzystniej­
szych warunków pracy Dlatego więc 
sprawy zwolnień kobiet ciężarnych w 
czasie próbnego okresu ich pracy mu­
szą być rozpatrywane ze Szczególną 
uwagą i troską.

młodą

mówi 
karnej 
za od­

Współzawodnictiuo
dźu/ignlą planu

Swe roczne zadania produkcyjne 
wykonała już załoga Zarządu Pro­
dukcji Urządzeń Dźwigowych Przed­
terminowe wykonanie planu stało się 
możliwe m. in. dzięki rozwojowi i 
współzawodnictwa pracy.

Jeszcze w tym roku 
zakładów wykona dodatkową produ- i inne, które 
keję—wartości trzech milionów zł. (s) I służbowy z chwilą urodzenia dz>ecka“.

nierzadko przyczyną zatargów między 
pracownikiem a wydziałem personal­
nym. A Jeśli znów chory nie wziął ra­
no numerka i zgłaszał się po południu do 
ambulatorium, to najczęściej numerki 
już były wydane i nie dostawał się do 
lekarza. (Nie mówimy tu o nagłych wy­
padkach wymagających natychmiasto­
wej porady lekarskiej).
Obecnie można przyjść do ambula­

torium po godzinach pracy, a w wy­
padku wyczerpania na dany dzień 
kontyngentu numerków — zapewnić 
'sobie wizytę na dzień następny.

Szpital na Żoliborzu, nowe przychodnie i żłobki
otrzyma Warszawa w r. 1953

W planach inwestycyjnych Służby i jedna dla dorosłych, druga dla dzie- 
Zdrowia na 1953 r. przewiduje się 
wybudowanie w Warszawie wielu 
placówek leczniczych. M. in. w sty­
czniu 1953 r. ma być rozpoczęta bu­
dowa szpitala na Żoliborzu przy ul. 
Marymanckiej, obliczonego na ok.
600 łóżek. Szpital poza oddziałami 
podstawowymi, jak: wewnętrzny,
chirurgia, położnictwo i ginekologia, 
posiadać będzie oddziały specjalisty­
czne. Na budowę tego gma^iu prze­
znaczona jest 
złotych.

W styczniu 
chu poradni ... 
wązkach przy ul. Elbląskiej.

Przewiduje się ponadto 
przychodni rejonowych w 
dzielnicach mieszkaniowych, 
rowie powstaną dwie przychodnie —

6uma ok. 55 milionów

też ruszy budowa gma- 
specialistycznej na Po-

budowę 
nowych 
Na Mi-

H /IDI O
u dileń 39 listopada 1953 r. (niedziela) 

Ni lali 1322 m.
Program dnia 7.20 14 00 Wiadomości 6.00

I. W 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Muzyka na „dzień dobry" 7.25 Od 

melodii do melodii 7.55 Kalendarz radio­
wy 8.10 Melodie Jana Straussa 8.30 „5:0
dla młodości" 9.00 Odpowiedzi Fali 49 
910 Pogadanka dla wykładowców kursów 
partyjnych i szkól politycznych 9.30 Mu- 
lyka dla wszystkich 10.30 Aud. dla woj­
ska 11.15 Sprawa chłopska w powstaniu 
Liatopadowym — pog. dr Zbigniewa Wój­
cika 11.30 Ayd. z cyklu: „Pory roku" 
Piotra Czajkowskiego, gra Piór Łoboz
II. 15 Przerwa 15.16 Mefod'e do tańca gra 
Polska Kapel* p. _d. Feliksa Dzierżanow­
skiego 15.45 Wszechnica Radiowa — kurs 
wstępny 16 20 „Śpiewamy pieśni 1 pio- 
aenki'' — aud w opr. Edwardę Olear­
czyka 16.40 „Pan Krygier i strycharz" — 
aud. w opr. inż. Henryka Bormana 16 55 
Aud. literacka 17.30 „Dla każdego coś mi­
łego" 1830 „Mówi Nowa Huta" 18.40 Gra 
orkiestra taneczna P. R. p d. Jan* CaJ- 
mera 19 30 Zagadka literacka w oprać. 1 
reżyserii Zb. Kopalki 20.30 Wiad. spor­
towe 29.36 Dolldze: Opera komiczna „Ke­
to 1 Kole" 22.05 Muzyka.

ci Przychodnię rejonową otrzyma o- 
siedle Nowomiejskie. Mieścić się ona 
będzie przy ul Konwiktorskiej.

Na MDM ie powstanie przychodnia 
przy ul. Mokotowskiej.

Poza tym w planach Inwestycyj­
nych Wydiz. Zdrowia Prezydium St. 
R.N. przewidziane są roboty wykoń­
czeniowe oraz wyposażenie żłobków 
i ambulatoriów przyzakładowych. 
Roboty wykończeniowe obejmą żłob­
ki przy ul. Węgierskiej na Ochocie, 
ul Powsińskiej na Czerniakowię oraz 
przy ul. Remiszewskiej na Targów­
ku. ZOR oddia do użytku w 1953 r. 
żłobki przy uL Piwnej na Starym 
Mieście, ul. Ożarowskiej na Kole, 
kolonii D na Grochówie i w bloku 
104a na Młyrtowie. Żłobki te zostaną 
wyposażone w nowoczesny sprzęt.

Około 500 tys- zł przeznaczył rów­
nież Wydział Zdrowia na wyposaże­
nie ambulatoriów przyzakładowych. 
Nowoczesne urządzenia otrzymają: 
ambulatorium Zakładów Optycznych 
przy ul Owsianej, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnegd przy 
ul Inflanckiej, ambulatorium Fa- 

; bryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, Zjednoczenia Instalacji Elek 

i trycznych przy ul. Chełmskiej 2/4, 
I Zakładów Produkcji Elementów Bu­
dowlanych przy Siarczanej 6 i am­
bulatorium Ministerstwa PGR przy ul- 
Filtrowej 30. (Rad) . -, x .

I
t

Sprawy związane z macierzyństwem 
nastręczają jeszcze wciąż kobietom- 
pracownicom niemało trudności

1 tak np. ob. W. G. rozpoczęła 1 
września br. urlop macierzyński (sto­
sownie do ogólnych zaleceń lekarzy na 
2-tygodnie przed porodem), licząc zgod­
nie z przewidywaniem lekarza, że roz­
wiązanie nastąpi między 15 a 20 wrze­
śnia. Tymczasem dziecko przyszło na 
świat 5 października, a instytucja od­
mówiła pracownicy wypłaty zasiłku za 
okres od 20.IX do 5.X.

Gdyby referaty socjalne lepiej zna­
ły obowiązujące przepisy, sprawa nie 
oparłaby się o inspekcję pracy. Wy­
starczyło bowiem znać treść okólnika 
ZUS z sierpnia 1950 r., który mówi wy­
raźnie, że w wypadkach nieprzewi­
dzianego przesunięcia terminu poro­
du — lekarz leczący musi wystawić 
na dodatkowe dni (ponad okres 12 ty­
godni) „nadzwyczajną asygnatę" na 
druku L-4. Asygnata ta usprawiedli­
wia nieobecność w pracy i uprawnia 
do pobrania zasiłku.

Na 
nieco 
Mianowicie: 
Nr 5 z 1951 r. stwierdza, że chorzy na 
odrę nie wymagają umieszczenia w 
szpitalu. Szpitale więc automatycznie 
odmawiają przyjęcia tego typu cho­
rych. Należałoby jednak przepis ten 
przystosować do wymogów życia i w 
pewnych specjalnych wypadkach cho­
rym na odrę zapewnić miejsce w szpi­
talu.

Bo co np. ma zrobić pracownik Jed­
nej z instytucji ob. C. N. chory na 
odręT który dzieli pokój z dwoma współ- 
lokatorami, a ci w obawie przed zara­
żeniem wystawili jego łóżko na kory­
tarz. A że nadto cały dzień są poza 

• domem — chory pozostaje bez opieki 
nawet na... korytarzu.
W takich, niezbyt częstych przy­

padkach, szpital winien! przyjąć cho­
rego, opierając się na skierowaniu le­
karza. B. M.

zakończenie o jeszcze jednym 
zbyt rygorystycznym przepisie. 

Dz. Urz. Min. Zdrowia

Kurs dla reumatologów
Instytut Reumatologiczny zorgani­

zował w Warszawie tygodniowy kurs 
dla lekarzy pracujących w lecznic­
twie otwartym oraz w poradniach 
reumatologicznych. Na kurs ten przy­
było 200 lekarzy, m. in. wielu leka­
rzy przemysłowych, (r)

Wyjaśnimy z kolei inne wątpliwości 
instytucji j pracowników, dotyczące 
prawa do leczenia 1 zasiłków chorobo­
wych osób zwolnionych z pracy Mogą 
one zgodnie z okólnikiem ZUS (Nr 
188 z grudnia 1948 r.) leczyć się bez­
płatnie, korzystając z zasiłków choro­
bowych przez 6 miesięcy, o ile choroba 
zaczęła się w okresie, gdy nie wygasła 
jeszcze umowa* o pracę. Jeśli choroba 
przeciąga się, a lekarz przewiduje, ze 
chory po 3 dalszych miesiącach lecze­
nia będzie zdolny do pracy, to okres 
leczenia i wypłaty zasiłków przedłuża 
się do 9 miesięcy.

Sprawy zwalniania się z pracy, celem 
pójścia: po numerek do lekarza były

■■ 

Przed konkursem im. Wieniauiskiego

0 jury i transmisjach radiowych

i

Przyjechali przed trzema tygodma- 
mi z Phenianu do Warszawy. 12 ko- 

chtopcuw 
Przygoto- 
Warszaw- 
akademic

reańskich dziewcząt t lu 
Teraz chodzą na Studium 
wawcze przy Politechnice 
sklej, a w przyszłym roku 
kim będą studiować na polskich uczel 
niach technicznych

„Dzisiaj jest 23 lekcja matematyki 
Dzisiaj jest piątek" — powtarzają 
zgodnym chórem za profesorem — 23 
lekcja. Wprost me chce się wierzyć..

Bo gdy przyjechali, nie umieli ani 
słowa po polsku — nie znali także żad 
nego innego europejskiego języka 
Umieli tylko po koreańsku. Zdawało się 
z początku, że wykładowca nie zdoła 
porozumieć sie z uczniem Przecież 
dźwięki polskie) mowy są tak różne 
od koreańskiego języka, a nasze pis­
mo literowe zupełnie inne od ich pis­
ma literowo obrazkowego

A obecnie mała Sin Lin-sien ubra­
na w niebieską sukienkę pisze na ta­
blicy całkiem poprawnie po polsku z 
pamięci nawet matematyczne defini­
cje: „Jeżeli kąt środkowy i wpisany 
wspierają się na tym samym łuku, to

kąt wpisany jest połową kąta środko­
wego".

— Teraz zaczynamy nową lekcję — 
zapowiada wykładowca inż. Taitel- 
baum Uczniowie zamieniają się w 
słuch i-cniri ka+de słowo nauczycie­
la. Niełatwo tak od razu zrozumieć 
trudny polski język 
wtarza drugi i trzeci

Wszyscy orientują 
— umieją już nawet 
twierdzeń wysnuć wnioski i wypowie­
dzieć je chociaż jeszcze bardzo niepo­
radnie. po polsku.

— Są bardzo pilni i zdolni. W lot 
wszustke- pojmują — chwali swych 
wychowanków kierownik studium dyr, 
Pawlikowski. Będzie z nich po­
ciecha Już teraz można śmiało po­
wiedzieć, że np. nasz Ozu Jen-łan 
będzie kiedyś świetnym matematy­
kiem

Lekcja się kończy Nasi sympatycz­
ni koledzy uśmiechają się i mówią na 
pożegnanie: „do widzenia" — „anniąhi 
gosipisio!" (Ter)

Foto Wl. Piotrowski ]

Wykładowca po­
raź
się w materiale 

z poprzednich

Odziedziczony bagaż

Co zrobić z takim regulaminem?
świadczyć może, że normy kolarskie 
układał człowiek, który poza bicy­
klem nic więcej nie widział.

NIE DO ZDOBYCIA

Ni fal! 36? m.
Program dnia 8 55 Wiadomości 6.00 7.00 

8.00 12.04 17.00 21.00 23 50
6.05 Muzyka na „dzień dobry" 7.05 Ka­

lendarz rad owy 7.10 „Od melodii do me­
lodii:: 8.20 Szabo Ferenc: Suita ludowych 
pieśni wępersklch wyk. Chór i Ork Ra­
dia Węgierskiego p. d. Gyorgy Lehela 
8 35 Wszechnica Radiowa — kurs II 8 55 
Miłośnikom pięknej muzyki 9.40 Aud dla 
dzieci w wieku przedszkolnym 9 55 Skrzyń 
ka ogólna P R w opr. T. Krzemienia 
10.10 Poezja 1 muzyka 10.40 Z cyklu „No­
wości techniczne 1 naukowe" — pog. mgT 
8‘etana Sękowskiego pt. „Polerowanie 
elektiycznością" 10.50 Robotnicze Zespo­
ły świetlicowe przed mikrofonem Pol­
skiego Radia 11.10 .,5:0 d'.a młodości" 
1140 Skrzynka Wszechnicy Radiowej 12.15 
Poranek symfoniczny 13.15 Felieton 13.30 
Koncert 1410 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowy 14.25 Koncerty życzeń 14.40 Radzie­
cka muzyka rozrywkowa 15.15 Aud dla 
dzieci 16.00 Utwory Feliksa Mendelssohna 
16.20 Muzyka 16.45 Piosenki 17.15 Koncert 
popularny w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej 
P R. p. d. A Rezlera 1 W Pawłowskie­
go 17 55 Chwila poezji 18.00 „Rewizor" — 
•stuk* Mikołaja Gogola w opr. radiowym 
i reżyserii Antoniego Bohdziewicza 20.00 
Koncert Chopinowski — gra Bella Dawi- 
towlcz — fortepian 20.30 Melodie tanecz­
ne 21.50 Muzyka 2140 Recital skrzypcowy 
Henryka Paiulisa 22 00 Wlad. sportowe z 
całej Polski 2? 43 Weczorna serenada 23.10 
Koncert symfoniczny.

Polskie Radio zasnzega tobie możliwość 
tmian w programie.

I

Ustalony już został skład jury II 
Międzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im H Wieniawskiego, który 
odbędzie się w Poznaniu na początku 
grudnia Przewodniczącym jury jest 
T Szeligowski, profesor Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Pozna­
niu, prezes Zw Kompozytorów Pol­
skich Zastępcami przewodniczącego 
są: D M Cyganów, profesor Konser­
watorium w Moskwie oraz E Zathu- 
reczky, rektor Akademii Muzycznej 
w Budapeszcie. • Członkiem honoro­
wym jest J. Thibaud, profesor Kon­
serwatorium w Paryżu Sekretarzem 
jury jest T Wroński, profesor P W 
SM w Warszawie. Członkowie jury: 
W Awramow, profesor Konserwato­
rium w Sofii, G B-acewiezówna, kom- 
pozytorka, G Bossę, koncertmistrz 
Radiowej Orkiestry Symfonicznej w 
Lipsku, I Dubiska, profesor PWSM 
w Warszawie, T Gasparek, profesor 
Konserwatorium w Bratislavie, Z Gó 
rzyński, dyrygent, Z Jahnke, profe­
sor PWSM w Poznaniu. J Jarzębski, 
profesor PWSM w Warszawie, GA. 
Orwid, zast dyrektora Konserwato­
rium w Moskwie oraz E. Umińska, 
profesor PWSM

Polskie Radio będzie codziennie 
transmitować fragmenty z przebiegu

Konkursu Inauguracyjny koncert, 4 
grudnia, będzie transmitowany w ca­
łości. Rówhież w całości będzie tran­
smitowany koncert zamknięcia Kon­
kursu.

Transmisje z koncertu będą nada­
wać również radiostacje zagraniczne.

„Orbis" organizuje wycieczki na Kon­
kurs do Poznania M in. z Warszawy od­
jeżdżają 6 1 14 grudnia dwa specjalne 
pociągi. „Orbis" zapewnia uczestnikom 
wycieczek miejsca w hotelach 1 na kwa­
terach, wyżywieni, i bilety na koncerty

Echa naszych spostrzeżeń
.MONOPOLOWA OFENSYWA" 

ZLIKWIDOWANA
W notatce z dnia 15.XI. br. krytykowa- 

, llśmy jednego z dyrektorów MHD, który 
w . obawie przed niewykonaniem planu 
bronił się przed wstrzymaniem sprzeda­
ży wódki w sklepach na budowach Mu­
rillowi i Mlrowa.

Z przyjemnością śtwlerdzamy szybką 1 
pozytywną reakcję na naszą krytykę: z 
dniem 21.11 br. została wstrzymana sprze­
daż alkoholu we wszystkich sklepach 
M.H.D. na Muranowie.

turystycznego 
(norma wybit- 
stopnia). A na 
dla rowerów

Niewesołą spuściznę nowym wła­
dzom GKKF pozostawili ich poprzedni­
cy- Jest nią tzw. nowy regulamin SPO, 
według którego mamy zdawać normy 
od r., 1953. Tęgi, matematyk., potrzebny 
jest do rozgryzienia tajemnic tego re­
gulaminu.

Są np. normy SPO dla mężczyzn w 
wieku 17 — 35 lat w kolarstwie. Wy­
noszą one dla roweru 
na 500 m. — 45 sekund 
na) i 48 sek. (riorma II 
tym samym dystansie
wyścigowych — 40 sek, (wybitna) i 43 
sek. (II stopnia).

A dzieje się tak, mimo, że trzy se­
kundy w pierwszym wypadku, to pro­
porcjonalnie mniej, niż w drugim.

Równanie, ułożone na podstawie 
tych danych, będzie wyglądało tak:
43 = 40. A to jest nonsens matema- 
48 45
tyczny i sportowy. Należało bowiem 
zachować jednakowy stosunek czasów 
w obu kategoriach rowerów, a nie po­
służyć się mechanicznie odejmowa­
niem, które jest... łatwiejsze.

W SZKOLE SPORTOWEJ 
ZA ZATOPKIEM

OB. PIEŃKOWSKI — O IstnieJąc/ch 
Mikach myśliwskich poinformować się 
można w Polskim Związku Łowieckim 
W-wa, Nowy Świat 35 Młodzież szkolna 
może uprawiać sport łowiecki od lat 18.

»AMATOR“ 1 OB. 1. SMOLUCHOWSKI

Jeździec 
niep jskrcmiony

K A « < X. CK,
W ciągu roku mamy tydzień lata­

nia, tydzień wsiadania do tramwajów, 
tydzień chodzenia po ulicach, tydzień 
biegania mają sportowcy, zapomniano 
ied’inie o kierowcach samochodów. A 
taki tydzień przydałby sif. Może 
przez 7 dni w roku wszyscy szoferzy 
warszawscy jeździliby kulturalnie i... 
przepisowo.

— Podajemy żądane adresy: Liceum Fo­
tograficzne — ul. Spokojna 13, Szkoła Fo­
tografiki Artystycznej — Gdynia Orłowo 
Związek Emerytów państwowych — Tar­
gowa 61.

IRENA B. ______ ____
rektorów nie ma. Poszczególne 
organizują takie kursy w formie 
nla przyzakładowego.

OB. R. HORZELA — Radzimy

— Specjalnych kursów ko- 
zakłady 
szkole-

STUDZIENKA I BŁOTO
Notatka nasza z dn. 14.11 pt. „Wenecja 

na Elektoralnej" spowodowała wyjaśnie­
nie Miejskiego Zarządu Budynków Mie­
szkalnych nr 8, z którego wynika, że 
przyczyną powstawania błota l kałuż na 
dziedzińcu domu nr 8/10 przy ul. Elekto­
ralnej Jest brak studzienki.

Inspektorat Nadzoru, do którego admi­
nistracja Mlrowa zwróciła się o wybu­
dowanie studzienki, winien to Jak naj­
prędzej uczynić.

W.K.D. BEZ „KONCERTÓW"
Na skutek notatki naszej z dn. 15.10 br. 

grajkach-żebrakach na linii W.K D, 
nam, że drużyny konduktorskle

■Chciałem kiedyś zdobyć SPO. Mając 
sportowe ambicje, myślałem, że do­
póki nie ma II stopnia SPO, nie war­
to zaczynać prób. Z wielką ciekawo­
ścią rzuciłem się więc teraz na nowy 
regulamin odznaki, właśnie na II sto­
pień i to wybitny.

Marsz na 10 km. z obciążeniem 7 
kg. — wiek 17 do 35 lat — wybitna — 
55 min. Norma obowiązkowa' Czy 
wiecie, co to jest nieść 7 kg przez 10 
km. i w dodatku w tempie 55 min.? 
Rekord świata to nie jest, ale niewiele 
jest osób, nawet specjalistów marszu, 
które mogą osiągnąć ten czas... bez 
obciążenia.

Aby zdobyć 
stopnia, trzeba 
jeszcze normy 
tor przeszkód, 
2,40 min., przebiec 3 km. na przełaj w 
10,30 min., no i wykonać marsz.

, CO CHCECIE?
Dalsze normy można sobie wybierać.

A więc: 100 m (bieg oczywiście) 
sek.; pływanie 100 m — 2 min.; 
wyścigowe 500 m — 58,0 sek.; w 
S20; wzwyż — 150; trójskok — 
dysk — 28 m; granat — 52 m; 5000 m na 
przełaj — 18 min.
Te cyfry dają bardzo dużo do my­

ślenia.
Śmiem twierdzić,1 że zawodnik, któ­

ry biega 3 km- w 10.30, na pewno 
przebiegnie 5 km. poniżej 18 mm. To 
nie jest żadna sztuka. A przecież 3 
km. biegać muszą wszyscy, a 5 km. 
wybiorą sobie z pewnością długody­
stansowcy. A ćwiczenia do wyboru

odznakę wybitną II 
obowiązkowo wykonać 
gimnastyki,, przebiec 
przepłynąć 100 m. w

w 12,5 
łyżwy 
Cal - 

10,80;

______ _________ _______ zwrócić 
się do Zjednoczenia Przedsiębiorstw Roz­
rywkowych W-wa, ul. Złota 65a.

CZĘSTY KLIENT — Ponieważ
WSS przy ul. Marszałkowskiej

sklep 
___  _____ _______ ,____ _ 2 ule 
przyjmuje zapisów na roznoszenie mleka 
— nie ma on prawa przyjmować zamó­
wień od klientów w przeddzień sprzeda­
ży. Personel ma być o tym pouczony In­
terweniować w sprawie zażaleń Czytelni­
ków możemy Jedynie wówczas, Jeżeli u- 
poważnlą nas oni do ujawnienia Ich na­
zwiska i adresu.

OB. J. SZ. W ŁOMAZACH
teckle
czone
20—26, 
mniej 
mniej 
1 przodownictwo w pracy.
Unlw. Studium Przygotowawczego mieści 
się przy ul. Polna 50. Wobec trudności 
dostania się na to Studium radzimy kształ 
cić się w Liceum Korespondencyjnym. 
Najbliższe dla Pana liceum Jest w Bia­
łymstoku. ul Fabryczna 10.

ob. mich z Pruszkowa — Pytanie 
sformułowane Jest niejasno, prosimy o 
osobiste przybycie do Redakcji gortz. 10— 
17. W sprawie renty nsl-ży zwrócić się 
do Zakładu Ubezpieczeń Spo’ecznvch — 
wydział Rent W-wa, ul. Czerniakowska 
231.

Unlwersy- 
Studium Przygotowawcze przezna- 
Jest dla młodzieży w wieku lat 
wymagane wykształcenie przynaj- 
7 klas szkoły podstawowej, nie 

niż dwa lata pracy w produkcji 
Departament

o -----------
Dyr. Okr. Kolei w Warszawie zakomuni­kowała " ......
zostały pouczone na szkoleniach 1 odpra­
wach, Jak mają reagować na wypadki że­
bractwa i „koncerty muzyczne".

. PAPRYKARZ 
r W, TRAMWAJU

Część konduktorów i mo­
torniczych w tramwajach 
warszawskich otrzymała o- 
statnlo piękne, nowe ko­
żuchy. Konduktor w ko­
żuchu ma lepszy humor, 
niż taki marznący w ku­
sym płaszczu 1 odnosi się 
lepiej do podróżnych, za­
dowolenie powinno więc 
być obustronne Niestety 
wierzchy kożuchów obsy­
pane są Jakimś dziwnym, 
czerwonym proszkiem, po­
dstawiającym skandalicz­
ne ślady zwłaszcza na ja­
snych pelisach pań A sa­
mopoczucie konduktorów? 
Jeden z nich oświadczył: 
„Czuję się, jak węgierski 
paprykarz..."

FIGLARNA WINDA
Winda w domu przy ul 

Czerwonego Krzyża 21/23 
znana jest ie swoich taaa-

Przerzucając normy w tzw. spor­
tach wymiernych (łyżwiarstwo n. p ), 
znaleźliśmy kilka jeszcze podobnych 
faktów. Pomyśleliśmy też, że były 
GKKF, drukując nowy regulamin 
SPO, chciał z niego zrobić najpraw­
dopodobniej jednocześnie podręcznik 
matematyki dla szkół sportowych, 
których nie zdążył założyć.

A teraz druga sprawa. Już bez ma­
tematyki. O tych samych kolarzach i 
z Zatopkiem w dodatku.

Przypuśćmy, że obaj nasi kolarze nie 
wykonali norm na 500 m. Wcale tym 
się nie będą przejmowali, bo mogą so­
bie wybrać dystans 15 km, na któ* m 
normy wynoszą: 50 min. (wybitna), 60 
min. (II stopień) dla roweru wyścigo­
wego l 65 min. (wybitna) oraz 75 min. 
(II stopnia) dla roweru turystycznego. 
Są one stokroć prawie słabsze, niż nor­
my na 500 m.
Na dystansie 500 m. kolarz, aby uzy­

skać normę SPO II stopnia na rowe­
rze turystycznym, pobiłby sztafetę, 
złożoną z 5 Owensów (rekordzista 
świata na 100 m.), a na dystansie 15 
km. zostałby się za jednym jedynym 
Zatopkiem o całych prawie 30 min.! ___ _ ___
Porównanie klasy tych wyników I doskonałych zagrań mimo, że me wy-

muszą stać na sporo wyższym pozi<x 
mie od obowiązkowych. Robiono je z 
myślą o przyszłych specjalistachl

ABSURDY
Widać natomiast wyraźnie postęp w 

pływaniu.-W~ćwiczeniach obowiązko­
wych należy przepłynąć 100 m. w 2:40 
min., a w ćwiczeniach do wyboru 2 
min., co oznacza wzrost o 25 procent 
w stosunku do normy obowiązkowej. 
Gdyby to przymierzyć do innych spor­
tów, to np. biegacz, który by wybrał 
nie 5 km., a 3 km., musiałby przebiec 
ten dystans w 7:52,5. I to w biegu na 
przełaj, gdzie na trasie mogą być ro­
wy, piasek itp. A rekord świata na 
bieżni wynosi 8:59,8.

Wybraliśmy ćwiczenia tylko z jed­
nej grupy odznaki — „wybitnej II 
stopnia" dla mężczyzn w latach 17 —• 
35. a przecież mamy znacznie więcej 
grup ćwiczeń. Dla wszystkich lat dla 
obu płci jest tych grup 22. Jeśli 
wszystkie są dobrane z taką fachowo­
ścią, jak omawiany wyżej przykład, to 
okazuje się, że cała robota jest mało 
warta.

NAUKA NA POMOC
Trzeba więc dużych zmian w regu­

laminie SPO. Trzeba zrobić tak, jak 
mówił w dyskusji na ostatniej nara­
dzie aktywu sportowego nad zagadnie­
niem SPO ob. Gowsz z KC PZPR:

— Normy muszą być ustalone nau­
kowo, a nie na chybił trafił.

Niestety, w dyskusji nad regulami­
nem SPO dyskutantów można było 
policzyć na palcach, o co słuszny żal 
miał do wszystkich zebranych wice­
przewodniczący GKKF-u, Kędziorek,

Nowy regulamin SPO, dzieło „stare­
go GKKF" ma nakład 50.000. Co z nim 
robić?

Młodzieżowa reprezentacja ZSRR
wygrała 3:0 z ambitnymi siatkarzami CWKS

Młodzieżowa reprezentacja siatka­
rzy ZSRR nie zawiodła oczekiwań 
licznie zgromadzonych warszawian. 
W hali sportowej ZS Gwardia mili go­
icie, grając z CWKS pokazali kilka

Okruchy Stolicy
beril. Ostatnio np. przez 
trzy dni nie chclaia ruszyć 
z miejsca, potem przez 
półtora dnia jeździła z 
przyspieszoną szybkością, 
aby znów stanąć na dzień, 
znów ruszyć na kilka go­
dzin — i zatrzymać się ra­
zem z pasażerem między 
piętrami.

Ponieważ flglarka ta na 
razie stoi — administracja 
domu przy ul Cz. Krzyża 
21/23 powinna skorzystać z 
okazji, zaskoczyć Ją 
naprawić.

1

OPŁACI SIĘ
Panie Redaktorze 

nych parę tysięcy osób o- 
czekuje dziennie na placu 
postojowym PKS na od­
jazd autobusów. Poty ob­

ł.ad-

„Urwis Gavroche". A re­
żyserem filmu pt. „Ursus 
Gavroche" jest nie kto 
inny, jak ...chochlik dru­
karski.

czas grzężllśmy tam tylko 
w błocie. Teraz pada na 
nas również I śnieg. Czy 
dyrekcja PKS nie mogłaby 
zafundować swym pasaże­
rom małych daszków — 
takich Jakie tuż obok po­
stawiło MPK — Z poważa­
niem L C.

Ten podarek — choć po­
ciągnąłby za sobą wydat­
ki — zaskarbiłby jednak 
PKS-owi wdzięczność wie­
lu tysięcy pasażerów.

A TO URWIS!
Film pt. „Ursus Gavro- 

che" wyświetlało w piątek 
wg zapowiedzi dużego 
„Życia" — kino ..Polo­
nia".

Chodzi tu oczywiście o 
znany wazystkim XUm pt.

POCIĄG - WIDMO
Dwukrotnie dałem się 

nabrać na pociąg elektry­
czny. który według roz­
kładu, wiszącego na stacji, 
powinien o godzinie 21.55 
mknąć z Milanówka do 
Warszawy

Tymczasem pociągu tego 
nikt nie zobaczy, ani nie 
usłyszy wtajemniczeni już 
dawno o nim zapomnieli, 
bo po prostu został wyco­
fany Obsługa stacji Mila­
nówek zapomniała go ..wy­
cofać" z rozkładu, co na­
leży Jak najszybciej uczy­
nić O obowiązku tym 
przypomina. w Imieniu 
wielu daremnie wyczeku­
jących na pociąg — wid­
mo — Dwukrotnie Nabra­
ny.

stąpili w najlepszym składzie. Brak 
było w Ich zespole doskonale ścinają­
cego Rewy, którego zobaczymy naj­
prawdopodobniej dziś.

Warszawianie grali nadwyczaj am­
bitnie, szczególnie w trzecim secie, do 
połowy którego prowadzenie usta­
wicznie się zmieniało. Finisz młodzie­
żowej reprezentacji ZSRR zapewnił 
jej jednak pewne zwycięstwo. Goście 
wygrali mecz z CWKS 3:0 (15:3, 15:5, 
15:9).

W wyrównanej drużynie gości wy­
różnili się Szczerbakow i Koszelew, 
członkowie zespołu, który zdobył mi­
strzostwo świata. Wojskowi grali nie­
równo. Prawie wszyscy mieli przebły­
ski dobrej gry, ale nerwy nie wytrzy­
mywały walki z lepszym przeciwni­
kiem i wszyscy też psuli dużo piłek.

W meczu AZS — AWF — Gwardia 
akademicy zwyciężyli 3:0 (15:5, 15-8 
15:9). Gwardziści w 3 secie prowadzili 
już 8:2, ale załamali się. tracąc widoki 
na zdobycie choć jednego seta.

Dziś o godzinie 18-tej w hall ZS 
Gwardia dalszy ciąg turnieju. Mło­
dzieżowa reprezentacja ZSRR grać bę­
dzie z Gwardią, a AZS z CWKS, „



WCTK RfiDOMSKTi .

W Sandomierszczyżnie rodzi się dobrobyt Dwustu nagrodzonych
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

%

Izba świetlicowa w Pęchowie, (gm. Klimontów) zapełniła się miejscową 
ludnością po brzegi. Jej zebraniu, poświęconemu wyborom do zarządu no- 
wozorganizowanej tu spółdzielni produkcyjnej, uważnie przysłuchiwała się 
młodzież zetempowska, która z braku miejsca W izbie, zgrupowała się licz­
nie przed świetlicą, wokół okien i drzwi biorąc żywy udział w obradach.
W trakcie przemówienia I-go sekre­

tarza KP PZPR Józefa Piwowarczyka 
na temat spółdzielczości produkcyjnej 
— wleciał przez uchylone drzwi na sa­
lę obrad wróbel, ż przyczepioną do 
nóżki wstęgą papieru, z wypisanym 
naprędce hasłem. „Spółdzielczość pro­
dukcyjna jest dobrobytem całego na­
rodu"... Rzęsiste oklaski starszych i 
stojącej na dworze młodzieży zlały się 
w jeden potężny akord wspólnej woli 
lepszego, spółdzielczego życia pęcho- 
wskich ludzi.

Obrady toczyły się wartko — żywo 
dyskutowali chłopi. W chwili, gdy 
krytykowano „dwulicowca" Bemysia 
—spekulanta i kułackiego zausznika— 
chłopcy wpuścili do izby drugiego 
tvróbla z napisem: „Chłopi i chłopki,

Coś dla dzieci
.Bajka „Noc wigilijna11 w kinach

Od 1 do 3 grudnia br., w ramach 
Festiwalu Filmów Radzieckich, wy­
świetlany'jest w kinach radomskich 
śliczny, barwny film rysunkowy, pt. 
„Noc wigilijna".

Film ten wyświetlany był już w 
Radomiu i cieszył się dużym powodze­
niem nie tylno u dzieci, lecz i u do­
rosłych. „Noc wigilijna" jest próbą — 
zaznaczamy od razu, wielce udaną — 
przeniesienia na ekran arcydzieł gogo- 
lowskich, przy jednoczesnym zacho- 

. waniu całego ich humoru i fantastyki.
(a)

dobrze zorganizowana 1 dobrze pracu­
jąca spółdzielnia produkcyjna — pb- 

garbowskiej 
Katarzyna

wstępujcie do spółdzielni produkcyjnej, 
a wrogów usuwajcie".

Uwadze pęchowskiej młodzieży nie 
uszedł ani jeden fragment zebrania.

— Bo spółdzielnia produkcyjna, któ­
rą zorganizowali nam rodzice, to na­
sza radosna przyszłość — powiedział 
jeden z zetempowców.

—I bogate wiano... — dopowiedzia­
ła z uśmiechem pęchowska dziewczy­
na.

¥
W zebraniu wyborczym do zarządu 

spółdzielni produkcyjnej „Nowe Ży­
cie" w Garbowie, (gm. Dwikozy), 
wzięło udział przeszło 60 osób. Ser­
decznego przyjęcia ze strony spół­
dzielców doznali zaproszeni goście: I 
sekretarz KP PZPR J. Piwowarczyk, 
przewodniczący prezydium PRN Z. 
Pietras, instruktor Wydz. Rolnictwa 
KW PZPR M. Stochmal jak również 
przedstawicielka redakcji „Przyjaciół­
ka" Majewska.

Spółdzielnia produkcyjna nie jest 
dla nas nowością — powiedział 58-let- 
ni członek spółdzielni Antoni Ciastek. 
— Od dwu lat obserwujemy dorobek 
istniejących już spółdzielni i uważa­
my, ze na naszej pszenno-buraczanej 
ziemi możemy przodować w spółdziel­
czości, nie tylko w Sandomierszczyż­
nie, ale w całym województwie.

Tego samego zdania, co Ciastek, są 
również starzy gospodarze garbowscy 
jak Jan Turbakiewicz, Michał Pięta, 
Józef Bzdyra i Julia Ciastkowa.

— Zrozumieli już nasi ludzie, że je­
dyną drogą do dobrobytu na wsi jest

wiedziała założycielka 
spółdzielni produkcyjnej, 
Wicińska. — przodująca gospodyni i 
prezeska gminnego ZSCh.

Pod koniec zebrania podpisało de­
klarację dziesięciu nowych członków 
garbowskiej spółdzielni' „Nowe Zy­
cie".

Jak przysłowiowe „grzyby po desz­
czu" — rodzą się w powiecie sando­
mierskim spółdzielnie produkcyjne. 
Jeszcze w czerwcu br. .była tu jedna 
tylko spółdzielnia w Kurowie (naj­
lepsza w województwie) — dziś jest 
ich już 15.

Szczęśliwy początek dała w br. gro­
mada Szwagrów, gm. Tursko Wiel­
kie, organizując spółdzielnię produk­
cyjną z 87 ha gruntu. Za jej przykła­
dem poszli chłopi w Ruszczy Płasz­
czyźnie gm. Łoniów, następnie w Na- 
wodzicach gm. Jurkowice, potem w 
Tulkowicach gm. Wilczyce, w Ossali 
gm. Tursko Wielkie i w Pęchowie gm. 
Klimontów.

Z kolei powstała spółdzielnia pro­
dukcyjna w Słoptowle gm. Lipnik,

nazwana imieniem „35 Rocznicy Re­
wolucji Październikowej" i w Daro- 
minie gm. Wilczyce. W Garbowie 
zorganizowały spółdzielnię produkcyj­
ną kobiety i nazwały ją „Nowe Zy­
cie". Chłopi Osieka złączyli do wspól­
nego gospodarowania 102 ha ziemi. Do 
spółdzielni produkcyjnej w Zlmnowo- 
dzie gm. Wiśniowa, wstąpiło samorzut­
nie 31 gospodarzy, wnosząc do niej 126 
ha.

W tej chwili działa jeszcze w powie­
cie sandomierskim 17 komitetów za­
łożycielskich spółdzielni produkcyj­
nych, jak np. w Pielaszowie, Pęczy- 
nach, Galkowicach-Ocinie i Kicha- 
rach Starych gm. Wilczyce, w Gorzy- 
czanach i Złotej gm. Samborzec, w 
Gożłicach i Chobrzanach gm.. Klimon­
tów, w Bożydarze-Bugaju i Roma- 
nówce gm. Dwikozy, w Leszczkowie 
gm. Lipnik, w Obrazowie i in.

Do istniejących już spółdzielni pro­
dukcyjnych wstępują masowo wciąż 
nowi członkowie. Wieś sandomierska 
świadomie idzie wielkimi krokami do 
przebudowy struktury rolnej, do so­
cjalizmu.

Michał Przybysz

Muszą pracować lepiej niż dotychczas
Załoga FSC wybiera władze związkowe

Załoga Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w Starachowicach przygo­
towuje się do wyborów nowych władz 
związkowych. Podsumowuje się wy­
niki dotychczasowych osiągnięć w 
pracy związkowej wszystkich grup, 
omawia się błędy, które w dalszej pra­
cy należy usunąć.

W porównaniu z poprzednim rokiem, 
liczba członków Zw. Zaw. Metalow­
ców ' wprawdzie powiększyła się o 25 
proc., ale znacznie zmalała aktywność 
związkowców.

Jest wielu, takich, którzy ofiarnie 
pracują w swych grupach jak np. 
Józef Komorowski, Agatowski, Giera- 
da, Wiśniewski, Krawczyk i Kutro- 
wski.

Najwięcej zaniedbujących się człon­
ków w pracy związkowej 'jest na wy­
działach FS, FN, WH. I tam szczegół-' 
nie trzeba wytężyć wysiłki w nowym 
okresie.

Rada związków w Zakładach Sta­
rachowickich wysyła co miesiąc około 
20 pracowników na kurację, a z wcza­
sów wypoczynkowych w okresie let­
nim korzysta co miesiąc 80 osób. Przy

poparciu załogi, akcję tę będzie można 
rozwinąć szerzej.

Do nowych władz związkowych za­
łoga wybierać będzie najaktywniej­
szych związkowców, którzy swą do­
tychczasową 'pracą gwarantują spraw­
niejszą, niż dotychczas, działalność kół 
i grup związkowych, (n)

Zarząd koła TPPR, przy Radomskim 
Zjednoczeniu instalacji Przemysło­
wych w Radom.u, zorganizował ostat­
nio ąsademię w związicu z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Po zagajeniu przez ob. Raczko-

wskiego, przewodniczącego koła, rete. 
rat pt. „Sojusz • pomoc ZSRR jako 
gwarancja naszej niepodległości" - 
wygios.i oo. Jozet Pietras, Aai.ępn.e 
dyr. naczelny Kwiatkowski wręczy) 
ponad ZOO pracownikom nagrody u 
dobre wyniki ich pracy.

35 delegatów Kielecczyzny
bierze udział w obradach II Kongresu Pokoju

We wszystkich miastach i powia- 
tacn Kielecczyzny aktywiści komi­
tetów obrońców pokoju wybrali 
swych przedstawicieli — delegatów 
na II Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju. W obradacn, jakie od­
bywają się w Warszawie, bierze u- 
dział 35 delegatów z woj. kieleckie­
go. Wśród men znajdują się przodu­
jący robotnicy, chłopi ze spółdzielni 
produkcyjnych oraz gospodarze indy­
widualni. którzy wywiązali się ze 
wszystkich « obowiązków 
stwa, przedstawiciele 
iinueligencji, nauczyciele

Społeczeństwo Kielc 
przodownik pracy z KZWM, Jan Bo-

wobec pań- 
przodującej 

i lekarze, 
reprezentuje

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy RZO
powstał dla wygody całej załogi

Przed miesiącem powstał przy Radomskich Zakładach Obuwia Od­
dział Zaopatrzenia Robotniczego (OZR). Nowa placówka przejęła dwa 
punkty usługowe: stołówkę i bufet od Powszechnej Spółdzelni Spożyw­
ców oraz warsztat szewski od „Sportu".
Zmiana gospodarza tych placówek 

odbyła się bardzo sprawnie. W wy­
dawaniu obiadów oraz prowadzeniu 
bufetu przyfabrycznego nie było ani 
jednego dnia przerwy; Ze stołówki 
tej korzysta już obecnie ponad 200 
osób, czyli o kilkanaście osób więcej, 
niż poprzednio. Za .3 zł. pracownicy 
otrzymują dwudaniowe obiady, tylko 
raz w tygodniu bezmięsne.

Wielkim powodzeniem cieszy się 
także bufet śniadaniowy. Dużą, tre­
ściwą kanapkę (bułka z wędliną lub 
serem) można nabyć za 1.80 zł. Co­
dziennie rozsprzedawanych jest około 
300 porcji śniadaniowych. Z bufetu 
śniadaniowego korzystałoby z pewno-

Brawo! Chłopcy z Sandomierza
Fakt, który niedawno zdarzył się w 

Technikum Przemysłu Spożywczego 
w Sandomierzu, dowodzi nie tylko 
wysokiego uświadomienia polityczne­
go oraz społecznego uczniów, lecz 
wielkiego wkładu pracy nauczycieli.

Więcej butów
dla gmin nadwiślańskich

Ludność gmin nadwiślańskich: 
Chotcza, Ciepielów, Dziwków, Solec i 
in. pow. iłżeckiego, uskarża się na sła­
be zaopatrzenie tamtejszych placówek 
detalicznej sprzedaży w obuwie.

(L. Dł. koresp.)

Szkoły zawodowe współpracują z przemysłem
Sukces Technikum Skórzanego w Radomiu

Produkcja szkolna zasadniczych 
szkół zawodowych i techników wspo­
maga nasz przemysł kluczowy, a czę­
sto nawet z nim rywalizuje. Toteż pla­
ny warsztatów szkolnych opierają się 
na tak ścisłych wyliczeniach jak wiel­
kich zakładów przemysłowych, a ich 
wykonawcy — ucząca się młodzież — 
podobnie jak robotnicy, dąży do prze­
kraczania norm, podejmuje zobowią­
zania i prowadzi współzawodnictwo 
międzyklasowe.

Toteż plan roczny w Technikum 
Przemysłu Skórzanego w Radomiu zo­
stał ukończony jeszcze 7 bm., w rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji. Radosną tę 
wieść podano do wiadomości 
dzieży szkolnej podczas narady 
dukcyjnej. Wartość zobowiązań 
dzieży równa się 122.601 zł.

Na tej samej naradzie omówiono 
październikowe wyniki współzawod­
nictwa pracy w warsztatach szkol­
nych między poszczególnymi klasa­
mi. Za podstawę do obliczeń i oceny 
wkładu uczniów, przyjęto planowaną 
i wykonaną produkcję, łącznie z pod­
jętymi zobowiązaniami.

Pierwsze miejsce zajęła klasa IHh 
(dział galanterii, wykonując 259 prjc.) 
Drugie (ten sam dział) — klasa Ilb 
— 236 proc., która w tym okresie 
przepracowała ponadto 3 dni w za­
kładzie opiekuńczym — Radomskich

mło- 
pro- 
mlo-

CO i GDZIE ?«
fładom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr" Isajew 1 GaJicz

KINA
Bałtyk — „Noc Wigilijna" (bajka)
Hel — „Noc Wigilijna" (bajka)
Muzeum Miejskie: wystawa polonistycz­

na 1 październikowa
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go nr 5
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nr 40
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l

Zakładów Rymarskich, pomagając w 
realizacji planu fabrycznego. Wre­
szcie trzecie miejsce przypadlo klasie 
Ila (galanteria) — 220 proc.

W dziale kuśnierskim 180 proc, wy­
konała klasa II.

Zdecydowane więc zwycięstwo przy 
padło klasie Illb — dział galanterii 
skórzanej, która otrzymała z rąk dy­
rektora technikum St. Kielicha, propo­
rzec przechodni. Ponadto 54 uczni do­
stało nagrody książkowe, zakupione z 
pieniędzy, ofiarowanych przez Komitet 
Rodzicielski, (a)

Sprostowanie
Do artykułu pt. -„Krew daje życie" z 

27 bm., wkradła się omyłka. Nazwisko 
lekarza winno brzmieć nie dr. Fit, lecz 
Yieth.

Obojętne, dlaczego przerwano pra­
ce przy budowie sali gimnastycznej 
w Technikum. Ale gdy wiadomość ta 
rozniosła się, w szkole zawrzało.

— Nie możemy zostawić nie dokoń­
czonej budowy. Zima za pasem. Żel­
beton na stropie przepadnie — za­
wołał Kazimierz Chachuła.

.— •Nie możemy — potwierdzili 
wszyscy chłopcy.

Były pewne trudności w doborze 
robotników, bo wszyscy chcieli bu­
dować salę gimnastyczną. Wszyscy 
śpieszyli na zagrożony odcinek. Za­
równo ZMP-owcy, jak i młodzież 
niezorganizowana. jedenastka „szczę­
śliwców". która wyruszyła do sali 
gimnastycznej, stała się przedmio­
tem ogolnej zazdrości.

Robota paliła się chłopcom w rę­
kach. Szybko uruchomiono betoniar­
kę, szybko dostarczono budulec. Pot 
spływał z czoła młodocianych robot­
ników. Niejeden skaleczył sobie ręce. 
Po raz pierwszy przecież w życiu 
pracowali „naprawdę". Po raz pierw 
szy w życiu mieli w swoich rękach 
kielnie i łopaty. Ale brak doświad­
czenia. zastępował zapał. I pomimo 
zmęczenia nikt nie rzucił w połowie 
rozpoczętej pracy. Nikt nie opuścił 
zajmowanego stanowiska.

Pracę rozpoczęto o godz. 13.30. Za­
kończono ją o 19.30.

— Czy jesteście zmęczeni? — tro­
szczyli się wychowawcy.

Zmęczeni byli wszyscy, ale nikt się 
nie chciał do tego przyznać.

— Woale nie — śmieli się i tego 
samego dnia jeszcze poszli na wie­
czornicę taneczną 
przez TPPR.

Brawo chłopcy z
Tacy przynoszą 

szkole

ścią o wiele więoej pracowników, 
gdyby nie częsty niedostatek pieczy­
wa. Zdarza się bowiem, że piekarnia 
dostarczająca bułki i chleb, nie 
zuje w pełni złożonych przez 
zamówień.

Najpoważniejszą bolączką 
przy RZObuwia, jest niedostateczne 
zaopatrzenie stołówki w mięso i 
tłuszcz. Sklep PSS nr 109, rozprowa­
dzający towar na przewidzianą imię 
miesięczną, dostarczył niewiele ponad 
50 kg. Kierownictwo stołówki pora­
dziło sobie w pierwszym miesiącu 
istnienia OZR w inny sposób, przej­
mując sztuki z tuczami zakładowej. 
Dalsze jednak zaopatrzenie musi być 
w pełnej puli realizowane.

OZR przy RZO nie posiada obec­
nie zaplecza. Podobnie jednak, jak i 
inne oddziały, otrzyma wkrótce go­
spodarstwo, które stanie się podsta- _ 
wą i bazą zaopatrzeniową stołówki i I ty. (n)

reali- 
OZR

OZR

zorganizowaną

Sandomierza; 
zaszczyt swojej

(osa kor).

Od 3 do 4 grudnia

Nowe zespoły i nowe instrumenty
w Festiwalu spółdzielczości pracy

(KORESPONDENCJA Z
Po raz pierwszy spółdzielczość pra­

cy występuje z przeglądem swych 
osiągnięć na polu artystycznym. Oglą­
daliśmy już zespoły związkowe, ze­
społy Ligi Kobiet, których występy 
były dowodem dobrze rozwiniętego 
życia i kulturalnego. Ten Festiwal, któ­
ry będzie 6ię odbywał w Warszawie 
w dniach 3 i 4 grudnia 
osiągnięcia najmłodszego, 
niejącego dopiero drugi 
amatorskiego.

Do Festiwalu przystąpiło 
reprezentujących poważną 
świetlic. Jak na 4 tysiące spółdzielni 
pracy, zrzeszonych w 4 centralach, jest 
to udział bardzo duży.
Zespoły przeszły przez eliminacje 

wojewódzkie. Spośród najlepszych, 
komisja festiwalowa wytypuje ok. 25 
do eliminacji centralnych- Warun­
kiem dopuszczenia zespołu do finału 
jest półtoraroczny okre- istnienia, 
przynajmniej 3 występy w zakładach 
pracy, wsiach lub PGR-ach, oraz u- 
dział członków zespołu 
społecznych.

Festiwal przyczynił się 
ożywienia młodego ruchu 
spółdzielczości W 9 województwach po­
wstało ok. 40 nowych zespołów. Zespoły 
pracujące dawniej znacznie rozszerzyły 
swój repertuar, przygotowały nowe pozy-

br. wykaże 
bowiem ist- 
rok, ruchu

320 zespołów, 
ilość ok. 1100

w pracach

do znacznego 
artystycznego

kwa i nauczycielka JanUu i**>rus. { 
Radomia bierze udział w ooi<»M 
II Kongresu Pokoju w Warszaw* | 
delegatów: nauczycielka Ramia «. 
rowska, urzędniczka Janina MUiińs^ 
przodownik pracy z 
man Grcczyk,

Wśród delegatów 
znajdują się tacy 
członkini przodującej 
dukcyjnej w Przeuszynie suniiam 
Sikora, robotnica PGR bmoguizot 
pow. busKi janina Porada, wwdat 
ze Starachowic Cezary Filus. Ludzii 
ci przodują wśród aktywu komite­
tów obrońców pokoju i Frcnlu Na- 
rodowego, wyruuuu się w za­
wodowej i spoiecznej, zuooy u.
ufanie catego społeczeństwa. W i$ce 
ich oduaiia Kielecczyzna przeOeiw 
cieistwo swego terenu wierząc, n 
również na locum Kongresu WŁCzy; 
będą nieugięcie o utrwalenie pw 
ju. tn)

RZuuuwu u

Kielecczyzn; 
aktywiści, x 
spoiOzieuu pr»

bufetu przyzakładowego. Istnieje 
możność objęcia kiikuaziesięcto-heK- 
tarowego gospodarstwa resztówkowe- 
go w powiecie radomskim lub w in­
nych pobliskich powiatach. Kierow­
nictwo OZR projektuje zagospodaro­
wanie tych terenów, nastawiając się 
przede wszystkim na hodowlę trzody 
chlewnej, częściowo na warzywni­
ctwo i ogrodnictwo, a po otrzymaniu 
odpowieanicih warunków — na go­
spodarstwo rybne.

Dobrze pracuje warsztat szewski 
OZR, którego obsługa znacznie po­
większyła się. Dzięki wykorzystaniu 
odpadków skórzanych, powstających 
przy produkcji, obniżono ceny za re­
perację. Również naprawy wykony­
wane są szybciej, w ciągu 4—5 dni.

W najbliższym czasie OZR projek­
tuje uruchomienie dalszych punktów 
usługowych, jak fryzjemi i punktu 
krawieckiego. Do urządzenia tych 
placówek potrzebne są jednak odpo­
wiednie pomieszczenia. Postanowiono 
więc’ wyremontować dawną remizę 
strażacką i umieścić tam nowe punk-

Dzień Radomia
... KOMITET Budowy Pomnika Wdzię­
czności wydał ostatnio odezwę do dy­
rekcji i rad zakładowych radomskich 
zakładów pracy, w sprawie wzmoże­
nia propagandy, wokół zagadnienia 
budowy. Ponieważ dokończenie budo­
wy Pomnika wymaga jeszcze znacz­
nych funduszów, należy wzmóc ofiar­
ność przez organizowanie imprez do­
chodowych oraz dobrowolne składki 
pieniężne.

W ARTYKUE naszym z dnia 25 bm. 
pt. „Kotłownia w ciągu 60 dni", po­
minęliśmy MECHANIKÓW BAZY 
SPRZĘTU ZBM, którzy przy monto­
waniu armatury osiągnęli dobre wy­
niki, przyczyniając się w znacznym 
stopniu do rekordowego uruchomie­
nia kotłowni.

Prostując nasze przeoczenie, tyczy­
my dzielnym mechanikom dalszych 
sukcesów produkcyjnych, (s)

(♦-

RADA Kobieca przy Zakładach 
Drzewnych, w godzinach wolnych od 
zajęć, przygotowuje dla dzieci pracow­
ników barwne ozdoby, w związku ze 
zbliżającym się okresem noworocznych 
imprez choinkowych.

Inicjatorką jest pracownica biura, 
ob. Irena MATUSZEWSKA.

W OBYDWU kinach radomskich wy­
świetlany jest dziś po raz ostatni 
wspaniały kolorowy film radziecki pt. 
„WIEJSKI LEKARZ". Wszyscy rado- 
mianie, którzy nie widzieli jeszcze tego 
ciekawego obrazu, powinni wybrać się 
do kina na ten film.

WE WSZYSTKICH placówkachj,Or­
bisu" ukazały się w sprzedaży kie­
szonkowe kalendarzyki na rok 1953, 
ze skróconym kalendarzem na rok 
1954.

Kalendarzyk ten, w estetycznej płó­
ciennej oprawie, z trzema wkładkami, 
zaopatrzony jest szeregiem cennych 
informacji i porad. Kalendarzyk w ce­
nie 16 zł za egzemplarz, można naby­
wać we wszystkich placówkach „Or­
bisu".

WARSZAWY)
cje. Z wyróżniających się zespołów wy­
mieńmy orkiestrę dętą spółdzielni „Osno­
wa" w Łodzi, orkiestrę symfoniczną 
spółdzielni im Dąbrowskiego w Łodzi, ze­
spół. muzyczny Spółdzielni Ociemniałych 
z Poznania, oraz ciekawy zespół donati- 
nowy Spółdzielni Muzyków i Pedagogów 
we Wrocławiu. Donatina to nowy rodzaj 
instrumentu szarpanego, nazwany tak 
przez Jego wynalazcę, Donata Serdapol- 
sklego, który Jest kierownikiem zespołu

Eliminacje centralne odbędą się w 
Teatrze Nowym w Warszawie. Na­
grodzone zespoły wystąpią 4 grudnia 
na uroczystości zamknięcia oraz da­
dzą kilka występów w warszawskich 
zakładach pracy.

Festiwal, który odbywa się w Mie­
siącu Pogłębieni- Przyjaźni Polsko- 

I Radzieckiej, ma zadanie rozszerzenia 
idei tej przyjaźni wśród członków 
spółdzielczości pracy oraz umaso- 
wienie życia kulturalnego w spół­
dzielniach, (ibis.)

t*-
W MIESIĄCU pogłębienia przyja­

źni polsko-radzieckiej, w zakładach 
pracy, instytucjach i szkołach radom­
skich wygłoszono ponad 100 odczytów, 
wydano 96 specjalnych gazetek ścien­
nych, urządzono kilkanaście imprez 
artystycznych, wieczorów dyskusyj­
nych, wystaw książki, zwerbowano 
setki nowych członków TPPR, otwarto 
nowe koła itp.

Urządzenie zbiorowych wycieczek do 
kin i teatru, wymiana listów z zało­
gami fabryk radzieckich i młodzieżą 
szkolną — oto dotychczasowe osiąg­
nięcia w tegorocznym Miesiącu.

Redakcja i 
Radom, ul. 
tel 14 50 l 
dziamy za 
Redakcyjny 
Prasy ..Czytelnik".

Pienumerala miesięczna zł 4 05. za­
miejscowa zł 4 50 Zamówienia i wpła­
ty na pienumeiatę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listonosze 
Ogłoszenia drobne z) 1 50 za wyraz, 
wymiarowe za 'ekstern zł 3 - za 
1 mm. specjalne zł 18 - za wiersz 

Konto PKO 1-717 110
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Trzymiesięczni* nuwocz.etn«t 
korespondencyine kursy 

Lódż skryt 
k 6670-0ka IM

Należy pomóc
niirszKancuui gm. Chotcza

Chłopi z gm. Chotcza, pow. ta­
cki, ucierpieli poważnie na skutej 
działań wojennych.

W Chotczy — przyczółku mosto 
wym — jest jeszcze wiele zagroa 
tychczas nie odbudowanych, lub kto 
rych Dudowa me jest jeszcze utt. 
czona.

Do niedawna z otrzymanym zleci 
niem z Gminnej Raay Narów*; 
cnłop udawał się do pobliskie,; 
ZwOienia lub Solca, skąd apcońaj 
tarcicę do domu. Obecnie jedny 
procedura zmieniła się, narażaj 
mieszkańców Chotczy na duże me. 
wygody.

Bo trzeba złożyć podanie do ffj. 
działu Handlu Powiatowej Rady fe 
rodowej w Starachowicach, po czyn 
odebrać budulec ze składu starać® 
wickieigo i wieźć drzewo 70 km ś 
Chotczy.

Niesposób odbyć tak daleką |» 
dróż zwykłą furmanką. Na wyna^ 
cie samochodu mało kogo stać, x 
Chotczę zamieszkuje przeważnie b.e- 
dota wiejska.

Można by łatwo pomóc chłopom i 
transporcie, przewożąc budulec «• 
mochodami do Lipska, odległego od 
Chotczy o kilkanaście kiicenetrów 
Ale dotychczas nikt .o tym nie po­
myślał.

Toteż chłopi z konieczności naby­
wają tarcicę u prywatnych handla­
rzy pobierających wygórowane ceny.

Ten stan rzeczy musi jak najprę­
dzej ulec zmianie. Chłopom z Chot­
czy należy pomóc, a nie utrudni; 
odbudowy ich domostw.

(L D koresp.)

Edmund Biernucki
wraca do filmu

— Znów trochę gram w filmie — 
mówi zeszłoroczny „40-letni* Jubilat 
teatru im. Żeromskiego, zasłużony 
aiktor Edmund Biernacki. — Film, 
jak to powiedziałem w roku ubie­
głym, zawszę mnie interesował i 
przed wojną w nim grywałem. Po 
wyzwoleniu, mieszkając stale w Lo­
dzi, mogłem uczestniczyć w zdjęciach 
filmowych. Niestety, wszystko się 
urwało z chwilą mego przeniesienia 
do Kielc...

— Lecz 
„dziesiątej 
wzmianka

— Mój powrót, niestety, miał cha­
rakter tylko przelotny, okresowy. — 
Podczas mojego letniego urlopu za­
proponowano mi powrót do filmu. 
Zgodziłem się z prawdziwą radością. 
Moja współpraca jednak polega tyl­
ko na epizodycznej rólce „zawalidro­
gi" w „Rewii na ekranie" i na więk­
szej nieco roli w długometrażowym 
filmie „Przygoda na Mariensztacie". 
Te ostatnie zdjęcia robiliśmy przez 
kilka dni w Warszawie — na budo­
wie

obecnie wrócił pan do 
muzy", była o tym nawet 
w tygodniku „Film“.

udział w próbach do następnej eto 
ki, „Droga do Czarnolasu'1 — Mai 
szewskiego.

Rozmowę przeprowadziła Iw.i

Co' nagle, to po diable

cie?
Na „prawdziwym" Marienszta-

Nie. Na Mariensztacie trudno 
„kręcić" — przeszkadzało zbytbyło 

wielu ciekawskich. Wykorzystaliśmy 
tylko jeden wczesny ranek w auten­
tycznych *dekaracjach“. Pozostałe 
zdjęcia trzeba było robić w dalszej, 
mniej zaludnionej okolicy. Obecnie 
nie nfe nawet o czym marzyć, abym 
rychło mógł jechać do Łodzi. Biorę

Nafta i sól
— Sklep musi wyrabiać plan — 

twierdzi kierownik GS w Staszowie.
Twierdzenie jego jest słuszne, ale 

nie słuszny jest sposób wykonywania 
planu, tym bardziej, że cierpią na tym 
staszowiame.

— Będę sprowadzał towary gwa­
rantujące mi najwyższy zarobek. W 
ten sposób na pewno wykonam plan — 
rozumował kierownik.

— Jaka szkoda, że GS tak mało za­
rabia na soli i nafcie — martwią się 
mieszkańcy Staszowa — w przeciw­
nym wypadku byłoby tych artykułów 
pod dostatkiem i nie musielibyśmy 
marznąć w kolejce od godz. 5-ej.

Ąle kierownika GS w Staszowie nie 
wiele obchodzą niedole jego miesz­
kańców. (ch. j. kor.)

»»
15 października br.
— Mamy jeszcze czas — mówiono! 

Centrali Wynajmu Filmów w Kit' 
cach — spoglądając na kalendti 
ścienny. — Festiwal Filmów Rud*' 
kich rozpoczyna się dopiero 7 iistops- 
da.

Postanowiono więc nie śpieszyć -'i 
z przygotowaniem afiszów na 
wal Filmów Radzieckich. Bo przec.il 
„co nagle, to po diable".

Jedna po drugiej opadały kartkil 
biurowego kalendarza. Mijały dni, 7 
godnie...

— Czas jut zabrać się do opraconi' 
nia kalendarzyka — postanowi 
pewnego listopadowego dnia.

Praca postępowała naprzód W W' 
pie mocno zwolnionym, zawut 1 
myśl zasady „co nagle, to po di#

— Jak ten czas szybko leci — stwir 
dzono wreszcie w dzień rozwiń 
Miesiącn Pogłębienia Przyjaźni fr 
sko - Radzieckiej — co z naszymi^ 
szami? — telefonowano do druW*

— Będą gotowe za kilka dni
— Zdążymy jeszcze. Przecież 

wal trwa cały miesiąc — iupokaji’*1 
się w Centrali.

Festiwal rozpoczął się. Afiszów 
kalendarzy nie byto. Kierownic^ 
kin w Radomiu jut o nich zapomnij 
gdy 27 bm nadeszła przesyłka i C*5 
Kielce z... afiszami-kalendarzami.

— Dobre na makulaturę — odw®' 
czył Radom.

— Makulaturę? — zdziwiła sil Có' 
trala w Kielcach — Przecież Mitfl 
Filmów Radzieckich nie jest )«** 
skończony. Radom nas wyraźnie W' 
kotuje.

Centrali kieleckiej wydaje się ’ 
ma racje A tu n<ewdriprzni mdrnflt 
cy narzekają, te afisze-kaleruW 
przyszły zbyt późno!

A gdyby afisze przybyły do 
mia dopiero 27 grudnia? Przecież tmia dopiero 27 grudnia? Przecie: i 
mogło się zdarzyć! (n)

przec.il

